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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOT ICZE 
ROK IV ŁODZ, NIEDZIELA, 2 MAJA 1948 ROKU Nr 120 (1048) 

robotników i pracowników 
Jedność-

manii estowalo w dniu 1 Maja w Łodzi 

Jedna partia klasy robotnicze) i jeana organ~zacJa młodzieży pracuJącej w Służbie PfJlste 
oto ha!51a, w in1ię l~tór11ch denaonstrowala CzerUJona l:..ódź 

Od strony ullcy Stalina. bucha. w Piotrkow 
11ką „Wa.rsza.wianka". Tłum zakołysał się. Mi 
łicjanci z trudem powstrzymują napór cieka­
wych. Idą. Olbrzymi transparent na całą 

szerokość ulicy otwiera pochód. Za transpa­
rentem las sztandarów. Czerwono-białe 

ZWMu, czerwone TURu, zielone sztandary 
„Wici" - splątane ze &ObJł. Po braterska Idą 
ramię w ramię, ci z fabryk I cl od pługa, mło 
dzl chłopi w sukmanach, młodzi robotnicy w 
fabrycznych bluzach. 

Nagle„. przerwa. I potem kroczy dumnie 
chorąży ze sztandarem Uniwersytetu Ł6dz­
kiego. Za sztandarem Senat - luminarze n&• 

ukl J myśli. Za nimi płynie nieprzerwany 
strumień młodzieży - Unłwenytet - Poli­
technika - sztandary organizacyjne •Pll\tane 
w braterskim uścisku. Nad Piotrkowską ha­
czy skandowany okrzyk - „Jedność! Jedno§ćl 

Jedność!" - to młodzfei demonstruje swe 
zbratanie. · 

Za 11zkołaml WYŻSzyml - clmnaz,Ja I licea 
ł6dzkłe. Od~ły harcerstwa kroMą „w pne­
ptatankę", Harcerze-marynarse. Dłucie ko­
lumny ucznl6w szk6ł u odowych, włr6d nich 
powiewa dumnie 11ztandar bratniej Jarosła­
wlf - to młodziet bratniego narodu kształ­
cąca 11fę w Polsce. A potem zn6w rtmnazJa 
przemysłowe - to eł młodzi chłopcy I dziew­
częta z fabryk łódzkich, kt6rzy po cłęłldeJ fa­
brycznej pracy uCZl\ się, kształelł I doskona­
lą A potem znów kluby, sportowe, wYĆWlr 
czone, karne, z bokserskimi rękawicami na 
ramionach z włócznlaml w ręku, pllkan:e, lek 
koatlecl Któraś z rzędu kolumna ZWMow­
ców niesie olbrzymi portret Prezydenta Bie­
ruta. Suną traktory ZWMowe. 

Co chwi'a biją w ulicę salwy okrzyk6w 
I salwY śmiechu. Oto kroczy na potężnym 
łańcuchu „zły duch Bizonii" - potworny Hl· 
tler. ClckawY fragment: kroczą potętne ku­
kły Bevina, Bluma, Schumachera, Marshalla i 
- wytrzeszc~ając przerażone oczy, chwiejąc 
się jak paralitycy. I 

Po nich znów kroczy młodość-Liga Lotni-1 gospodarz w swoich za.kładach pracy t w zważając na zapowiadający się deszcz wyszło 
cza, harcerze, ZWMowcy, turowcy ł wlclarze.„. swoim olbrzymim mieście. na ulice o wczesnyń'I świcie by zademonsti·o­
Potem znów idą szeregiem nauczyciele, dyrek Ulica płynie potężny okręt - oblepiony wać swoją żywotność, swoją siłę, swój gi­
torzy zakładów naukowych, pracownicy o- ma.rynarzaml Przystaje przed trybuną - Ze gantyczny dorobek. Na czele oddziałów fa· 
światy, sącfo spółdzielczości. psuty? Nie to zespół artystyczny związków brycznych kroczyli dumnie przodownicy pra-

Pochód trwa już półtorej godziny. spożywców wYkonywuje przed trybuną „Pieśń cy, na których cześć raz wraz zrywały się 

Deszcz przestaje mżyć. Z poza chmur wy- Bałtyku". frenetyczne oklaskL 
błyska nagle słońce I rzuca. snopy światła na A potem Idą długimi szeregami 1trałacy. Olbrzymi poc~)d skodcztł się. Ulice za-
barwne wozy z tkaninami w kwiaty, pasy I Defilada wspauie>ta! Jadą autokolumny fa- lały tłumy, dyskutujące w ożywieniu nad łą · 

gwiazdy. To fabryki ł6dzkle demonstrują bryczne, poczta, TOR, księgarnie, fabryki, rewii\ niespotykaną, która niejednemu otwo­
sw6J olbrzymi dorobek. Starzy, sterani pra- warsztaty • Kolejarze demonstrują 11w6j do- rzyła oczy aa to czym Jesteśmy. 
cą włókniarze łódzcy kroczą pod swymi sztan robek - lokomotywa daje zwycięskie sygn.a- Klasa robotnicza Łodzi zademonstrowała 

darami. Niejedne oczy zdumione patrzą na. ly, chwieją się na wietrze sieci Centralt Ryb- w dniu 1 Maja - wraz z całym polskim pro­
ullcę, niejedne ręce, kt6re kiedyś sztandar za- nej, budowla.rze, elektrotechnicy. Suną uli- letarlatem, wras z całym łwlatem pracy, te 
rzucały ukradkiem, po nocy na telegraficzne cą tokarki od Strzelczyka wozy pn:emysłu cu najgłębszym dążeniem p-0!sklej klasy robotni· 
druty - teraz podnoa:r;ą wysoko, do g6r:r mowero Jedna wielka rewia polskiego dorob- czeJ Jest całkowite zjednoczenie obydwu par. 
czerwone 11zta.ndar:r walki, walki ich całego ku I poiskleJ pracy. Raz wraz wśr6d wldz6w Ul robotniczych - PPS I PPR, Jednoś6 na.rodu 
życia. zrywa się burza oklask6w. Defllada się koń- polskiego w walce o DOW\ lłłną l nczęśłiWl\ 

Raz wraz bfJe pod niebo dumny hymn czy. Polskę. ' 
„Międzynarodówki". Fala, szeroka Jak cała J~ 8'odrlna 4rnga I dwMb:łełcła minut. Potętna manffet!bej& ro~6w 16dzłdeh 
Jiezdnła ulicy - płynie naprz6d. ldlł tysiące, Lic'lyllśmy s oł6wklem w ręka - R&cując była dowodem, łe czerwona robotnicza U 
tysiące tysięcy, siła, kt6ra wywalczyła sobie skromnie pnepł:rwaJllełł falę. C:rfra wyszła I kroczy w płerwn:rm nereca k1I pełnej Jed· 
wolnoś6. kt6ra wydarła fa.bryki wyzyskfwa- olbrzymia. Ponad dwi~cle łnłęcy robotni- nołci pelełdeJ klaą robotniczej ku .tedneJ 
czom. która czaje 1łę pewnie, Jak prawowity k6w ołwłałowc6w lnteUgenł6w ł6dzkłcb-nle pa.rtU robołnłmeJ,. 

A dalej znów Idą chłopi z orkiestrą łę­
czycką czy kujawską. Jadą maszyny rolni­
cze - wozy pełne trzyletniego dorobku - ra.- ł z -o t 
sowych świń, kur, prosiąt. Trajkocą młoc-r e ·- r '! 
karki, sypie się ziarno do worów. Stateczni 1 V I ( SR gospodarze siedzą uroczyście na. drabłnla- e s e y 
stych wozach - umajonych zielenią I sztan­
darami Ulica nabiera blasku kolorowych pa-
siaków, wełnianych chust 1 narzutek. N „ g rod D 

Centralna Szkoła PPR demonstruje olbrzy Cf .._ 
mlą księgę - Dzieła ll:arola Marksa - a po- Wczoraj Warszawa wcześnie budziła się ze I - Bolek, pamiętaj, Warszawa na Ciebie li-
tem olbrzymie portrety Prezydenta Bieruta, snu. Ulicami już od godziny 7 rano maszero- czy! 
Premiera tow. Cyrankiewicza i towarzysza wały delegacje sztandarowe na miejsca zbió- Napierała odwzajemnił uścisk i z uśmle-
Wiesława. Imponująca makieta „Wspólnego I rek uroczystości pierwszomajowych. Ulice chem pomaszerował dalej. 
domu" budzi zachwyt ulicy. czerwieniły się transparentamL Ranek był Na Placu Zwycięstwa zastajemy jut tłumy, 

A potem znów idą robociarze łódzcy - ra.- jakiś uroczysty, a jednak radosny. O godzinie ale porządek panuje idealny. Zakłócić go 
rolę w ramię z górnikami: to dclegal'je współ j 8 rano na stadionie W. P. panuje już ruch chcą jedynie kibice, którzy starają się wmie­
zawodniczących w pracy przemysłów. Zawodnicy spożywają śniadanie, gospodarze szać pomiędzy kolarzy i towarzyszyć im aż 

Nagle ulicę za!ega cisza - w skupieniu b:egają w tę l w tamtą stronę i mają pełne do samego końca, to jest do chwili startu. 
powadze kroczą przed trybunami inwalidzi ręce roboty. Panuje mały rozgardiasz, jak Nie wszystkim to się jednak udaje. Wielu z 

wojenni - kalecy-ofiary wojen. Związek we zwykle bywa przy ... rannym wstawaniu. nich zostaje zatrzymanych przez Milicję Oby-
teranów. powstań śląskie~. Starzy weterani ze stadionu w. P., kolarze defilują czwór- watelską l straż porządkową. 

kleś radosne i młode. Na trybunie ukazuje się 
naczelny redaktor „Głosu Ludq'' płk Burg!n 
i w krótkich słowach wita, a zarazem żegna 
zawodników, życząc im sukcesów sporto­
wych. W kliku również słowach zwraca się 

do zawodników dyr. Kuchar i kolarze usta­
wiają się do startu. AmbaŚador Czechosłowa­
cji p. Hejret wznosi chmągiewkę w górę -
opuszcza i kolarze dwójkami opuszczają Plac 
Zwycięstwa udając się na start rzeczywisty, ' 
przy zbiegu ulic: Częstochowskiej i Opaczew­
skiej. 

rewolucji z 1905 roku, os1wia~i w walkach o kami ulicą Piusa do Marszałkowskiej, Mar­
dobro klasy robotnkzel Za mmi ci naJmłod- szałkowską przez Ogród Saski do Placu Zwy. 
si bohaterowie walki „ wolność l demokra.- cięstwa 
dę z czapkami o zielonym pa.rtyzanl'kim oto- · 
ki•! Polski Czerwony Krzyż! I dalej za. ni- Po drodze witają nas rzęsiste brawa zgro-
mi - bł~kltno białe pasiaki - to Idą więź- madzonej już na chodnikach publiczności. 
nlowłe Oświecima. Bul'henwaldu - sett-k in- Przechodząc przez Ogród Saski jesteśmy 
nych mie.isc hitlnowskid kaźni - nlpdoblt- świadkami humorystycznej sceny. Jerien z pil 
kowle hitl"rowski"ł10 h'lrb-._rzyftstwa., lud'liP. nujących p~rz.adku tramw~jarz:v w,,-::,~w ­
kt6rzy cud<'m uu'1rni:li śmiPrci wvdarcl gł- 1 gkich ujrzawszy Napierałę z kar' ·Tl w rf' 
ga.nt:rcznvm poTywPm brat1>rs41Pi a.rnli ra- J ku .wyrywa si~ ku niemu l rzuca mu s i ę n? 

Przez głośniki rozmieszczone na ulicach 
Przed trybuną, przy której dostrzegamy miasta speaker zapoznaje publiczność z za­

wiele srebrnych wężyków generalskich usta- wodnikami zagranicznymi I długo coś mówi 
wiają się rzędem kolarze. Różnokqlorowe ko- 0 Veselym, jasnowłosym m istrzu Czechocto­
szulki tworzą barwną plamę. Armia fotore- wacji.„ 
porterów skierowuje swe „Leiki" I przez dłu- w drodze na start mijamy już coraz wtęk­
gi cz~s trzaskają obiekt~wy . Naraz cis~ę prze- sze tłumy. Im bliżej startu. tym zaintereso­
"YWaJą odgłosy pobudki. Na ruinowisku ja- wanie wyścigiem coraz bardziej wzn.sta. 

dzleckiej ze ~7.pOn hltll'row~kiPj śmierci. szyJę z okrzykiem: 

'~iegoś domu stoi jak poeąq, jrtkiś mały har- . 
cerz. Ze wzniesionej w góre łrnbki rcizbrzmie- .ze startu .rz.eczyw1stego. ruszl'lm:v. punktual-
wa dnhn:e nam w•zv~n-, ._1 7'.nana nuta. w I me o godz1n1e 10,30. Pierwszy Jak strzała 
gruzach Warszawy budzi się nowe życie, ja- (Ciąg dalszy na st. 8) 
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a 
WARSZAWA 

WARSZAWA PAP. O godz. 11 :r trybuny 
ustawionej na rogu u.I. Marszałkowskiej 
i Sienkiewicza widać już czoło wielkiego po­
chodu 1-majowE!9o stoHcy. 

W pierwseym szeregu kroczą przywódcy 
klasy robotniczej: sekr. gen. Polskiej Parhi 
Socjalistycznej premier tow. J ózef Cyrankie­
wicz i sekrr. gen. Polskiej Partii Ra·botnlczej 
tow. wicepremier Władysław Gomułka-Wie­
sław. 
Przy d±wlękach „Warszawianki" czoło pocho 

du zbliża się do trybuny, spowi1ej czerwie­
nią. 

Na trybune honorową wstepuje -premier 
tow. Cyrankiewicz i wiceprem '. er tow Gomuł 
ka-Wiesław, obok nich zajmują miejosca: wi­
cemarszałek sejmu Roman Zambrow~ki, 11ekr. 

• • , • • r IU nas I 1e. 
gen. Stronnictwa Ludowego wicepremier An­
ton1 Korqcki, minister obrony narodowej 
Ma,rs:zalek Polski Michał Żymieraki mini~ter 
tow. Hilary Mlnc i inni. 

Przemówienia tow. premiera Cyrank.iewkza 
i tow. Gomułki-Wiesława, zamies=a.my na 
str. 3 niniejszego numeru. 

KRAKOW 
KRAKÓW PAP. Po wiecu uformowiał sie 

pochód o rozmiarach dotąd w Krakowie nie­
widzianych„ PrzMDarsz przed trybuną u~awio 
ru\ p<ld akadPMią gó:mlczą trwał ponad 5 go­
dzin. Knlumny młodzieżowe maszerowały bU 
sko 2 godziny. ZWM-owcy, OMTUR-owcy, 
harcerze i ZWD-owcy w mundurach. Wid.a­
rze w stroja{:h regionalnych maszerując trzy 
mali sie pod ręce. Razem' z młodzieżą mas-ze­
rowali profesorowie wyższych uczelni. 

KATOWICE Specjalne owacje zgotow~ de1egerjiom 
KATOWICE PAP. Niekończące się tłumy państw słowia.ń&kk:h: czeskiej - 'I portretem 

250 tysięcy manifestantów wypełniły w dniu premiera Gottwalda, bułgarski•! - s pM1n­
l maj& jut w godzinach porannych najw1.ęk- tem premiera Dymi<lr<>'WW., „.„~~wiaAśieJ--
5%1 plac w Katowicach przed gmachem Wo- JW~..., 
jewódrtwa. 11 portretem marszałka Tito. 

·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

• Defilada w Mos Wie 
MOSKWA PAP Na Plaru Czerwonym od­

była 1i'l tradycyjna pamd.a. 1-maj()Wa garnizo 
nu moskiewskiego. W~ród dJzlMią.tków tysie­
cy widzów, ktfuzy' zasiedli na trybuna<:h 
wzdłuż murów Kremlu, po obu stronach mau 
a:oleum Lenina, obecni byli członkowle Rady 
Najwyższej ZSRR, członkowie rządów repu-

blik związkowych, liam bohaterowie Zw14'f­
ku Radzieckiego i bohaterowie pracy torjali .... 
stycznej. Przybyli równie:t członl:ow1e k«pn­
su dyplomatycmego, akredytowll!lego w at&­
licy ZSRR. 

Plac Czerwonr pąbra.ł świątecznll szatę. 
Olbrzymie czerw001e transparenty, ozdobione 
girlandami zielenl, pok.ryły gmachy, znajdują 
ce s~ naprzeciwko murów Kremla. Na. tte 

Polężne • f · 1• WI h transparentów widniały portrety twórców mani es ac e We Oszec państwa radzieckiego - Len1na i Staliu, 
oraz wielki Mpi.s: ,,Niech fyJe 1 maja -

RZYM PAP. - Uroczystości pierwszomajo­
we :przemieniły się w całych Włoszech w po­
tężną manifestację soJkl.arności i siły włoskie­
go świata pracy. We W1Szy6tldch miastach 
!Pfzedstawiciele lokalnych Izb Pracy przema­
wiali do szerokich .rzesz rolbo<bników, chłopów 
i inteligeocji pracującej, 

Ośrodkiem uroczystości pier'Wllzoma jowy<"h 
był p1ac Del Popo.Jo w Rzymie, na .którym 
zgromadziło s ię ponad 150 tysi ęcy miesikań· 
ców 6tolky. Na wiecu ltczestniczyli również 
członkowie Biura Wykonawczego Swiatowej 
Federacji ZwiąZ'ków Zawodowych, którzy wy­
gło6ili przemówienia, ttumaczone następnie na 
język włoski. Na trybunie obecny był rów­
nież 1Przedstawi'ł"ie1 po Is kich zwiąik6w 'llll.WO· 

dowych •t<Jw. WitaszeW>5-ki. 
Jako pierwszy wygrosił przemówienie sekre­

ta.n rzymskiej Izby Pracy - MaL'lsini., wyraża· 
ją<: radość, te może za.demonshować Swiato­
wej Federacji Zwi1tzków Zawodowych jed­
ność związkow1t wloi;kieqo świata pra<:y. 

Następni~ '.llabrall głoe przewodniczący Swia 
towej Federacji - Deakin (Wielka Brytania). 
Podkreśliwszy, że problemy stojące przed ro· 
botnikami włoskimi nie .różnią się od podob· 
n~h zaqadnień w innych krajach, Deakin wez 

HURTOWNIA 

ARTYKUŁÓW LNIANYCH 

'' 
'' l6di, 

ul. Piotrkowska Nr 174 
27811-k 

wał masy pracujące do wzmocn1enla pozyc}i sił, ażeby umoż!JwU reaJJ,zację postulatów ap.ro dzieti pneglądu boJOIW'ydl słł mas pra<:uj~ 
związków zawodowych. wJ-.JJ„·· §-' ! d b b •·· t ~ cych wszystkich krajów". 

PQ Deakin ie na trybiu.nę móW<'ów wst1tpił att:'; ;fi0d;;lącyc~ Z, ~"';,Jn';.az ws .rzyDl>Cl" po- Generalissimus Stalin w otoczeniu P?ET-
6ekre·tarz Swiatowej Federacji Zwilrzków za- wódców partit i członków rządu ZSRR ukazał 
wodowych Saillan·t (Francja). Oświadczył on, Demonstracfe w Ja1onii się na trybunie Mauzoleum na kilka minut 
m. in.: „Jeste§my 1JzczęśllwJ, te mlcsto, na któ· przed rozp0<:2ęciem rewM, powitany potętną 

d b · I' § t §ol LONDYN PAP. Agencja Reutera komuni- owacją. rego z 0 y c.ie wysz I niegdy <ffl'zy · • striło - O godz. 10-ej z bramy Kremla ""'J'echał 
Rię dzi§ widownią · · hodu o --• kuje " Tokio, te w dniu 1 maja przemaszero - 1 • rnnego poc • :r: ry ..... „z:o. 1<.onno minister sił zbrojnych ZSRR, marsza-
wa nego pod patronatem Swia:towej Federacji wa.Jo przez nike miasta ponad pół miliona łek Bułganin. Przyjął on raport marsrzałka 
Związków Zawodowych. Ohrhód ten jeIJt wy· mJesz;ka.flców Tokio. Ludność Tokio zebrała Mereckowa, dowodzącego paradą, po czym 
razem zbiorowe/ woli ma_, pracujących, u- si~ nasamprzód przed :pałacem cesarskim, a obaj marszałkowie objechali front wojsk, 
trzymania i zabe:iipleczen.ia pokofu. następnie - po wysłuchaniu przemówień składając im życzenia z okazji święta 1 maja 

Po krótkim przemówieniu przewodnkzą<;ego przywódców robotnic<iych _ uformowała 1rię Następnie marszałek Bułganin powró~U do 
amerykańskiej CIO - Carey'a, wygłoosił p:rz.e- w olbrzymim pochodzie, który przeciągnął Mauzoleum. wszedł na trybunę i wygłosił mo 
mówienie przewodniczący <"emtraJ.nE!9o komi- przez główne ulice mJasta. Uczestnicy mani- wę powitalną do żołnierzy rad.zleckkh i do 
tetu radzieckioh związków zawodowych - festacji nlmti Ilcrne tra-11 parenty, w których całego ludu pracującego ZSRR. Słowa mar­
Kużnie<XJw. Oświadczył on, .że w dn.tu 1 ma/a potępiali m. tn. ka.pitaU.7.m Japońsiko-amery- s't'!ITita Bułgan1na przyjęto z olbrzymim entu­
robotnicy całego §wiata czyn1q przegląd irwych k.ańskł. zj!IZmem. Artyleria dala 24 salwy honorowe. 

~~~~~--------------------------------~~~-=-~ z mach na greck·ego zbrodnia rza 
Grana y rzucono auto ladasa. Nowy kryzys w gabinec~e Sophulisa 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donOE<l 
z Aten, te w 1SObo.tę dokona!Ilo zamachu na 
grockiego ministra 6,prawiedliiwuśd - Lada­
sa., w momencie, !kiedy .}edlał samochodem do 
swego bfit.iT11. Ne1. samocih6d rmcono gr.maty 
r~me, które 61P-OWOdowały ci~ie poranienie 

Bitwa brytyjs 

Ladasa OT<!% lekkie o'bra7.e-nia towarzyszącej 
mu eskorty. 

Ladasa przewieziono do SZ'!>i.taJ.a.. 
LONDYN PAf>. - Agencja Reutera !POdaje 

d~eisze 'I Aoten, • wiprowadzeini:a ;p;rze1 re­
:l:Lm grec.ki stanu wyj1ttkowego w rejollrle 
Aten i Pireusu. 

• o-zy o s a 
AngUcy wprowa~zrli dtała do akcU 

JEROZOLIMA PAP. Według opubllkowane- JEROZOLIMA. PAP. Dowdóztwo Haganah 
go tu oficjalnego komunikatu dowództwa hry donosi, że arabskie oddziały regularne :z Liba 
tyjskiego, w czasie ałaku wojsk brytyjskich nu i Syrii w sobotę 0 świcie wkroczyły do 
na oddziały żydowskie w Haifie zginęło 70 Palestyny, ota ::zając 3 osiedla żyd<>wskie w 
Żyd.ów w wyniku walk na pograniczu Tel górnej Galilei. 
Avlvu i Halfy. ó 

W nocy z piątku na "sobotę wojska bryty) Brytyjska kwatera gł wna ~ygnalie;ujeo po-
skie kontynuowaty akcję, tocząc potyczki z ważne starcie między wosjkami brytyjskimi 
grupami żydowskimi. a Żydami. Wojska brytyjskie, dysponujące 

We wczesnych godzinach rannych odr~hne samochodem pancernym, moździerzami I dzia­
starcia pr~eobraziły się w generalną bitwę łami prze-:.iwa:ołqowymi, zaataaknwały od-
angielsk-0-zydowską, przy czym ze strony , · · , . 
brytyjskiej wprowadzono do akcji działa., d~.ał lrg.1m Zwal L'.'um1. ktnry wznowił opera 
Ostatnie depesq;e z Tel Avivu stwierdzają, że C]e w k1crunkn Jaff ·. 70 Zrdów uoleqło. Po 
działania wojsk brytyjskich przeprow;::dzone c ronie brytyjs1·iej zabity zo~tał jeden podo­
były na większą. je~zcze skale niż w Jaffie. ficer, -.a 5 żołnierzy odniosło rany. 

PARYŻ PAP. - Radio Wolnej Grecji, dono­
sząc o za.machu na a.teńskiego mi.nis·llra sp.rar 
wied.LLw<>ści Christosa Ladasa, stwierdza., że 
był Io akt potr:.iotyozny w atoou.niku do Jeil· 
nefJO 11 na;nlkoze.mniejszych M.igus6w llJ11e­
.rjaJJzroo ~ykań.skiego, 1'tóry postawłl pr:ted 
plutonam.L egzelwcyfrlymJ setkJ bojowll.Jlcćw 
ruchu oporu. Radio Wol:nej Grecji dodaje, ~ 
nie był to oola.lni tego rodzaj-u czyn 1l4triO· 
tów g.reckich i po wm.achu na Lad.asa Jnn.1 pny 
wódcy faszynw greckJego pow!nni lflfe4 .tę 
na bacznoAc.1. 

• • • 
PARYŻ PAP. - Wedluq do.niesie~ Mdia 

Wo.Jr.tej Gr-ecji, gen. Mar.kOl5 'I. okazji 1 maja 
oglo&H odezwę, w kitórej wzywa. greclt'& a.nnię 
demokratyczni\ do kontynuo;wa.ni4 bohater· 
5'kiej walki i wy.ra.ż.a. przekonalllie., i• waJMi 
ta .zakończy 8ię zwycięstwem, doprawadmjqc 
do ustcmowJenia w Grecji ustroju demcJr,racjl 
ludowej. 

• * • 
PARYŻ PAP. Jak donosi radio Wol:nej 

Grecji, w Atenach wybuchł kryzys mi.ni3lerial 
ny na tle rozbiei.ności między SofuLisem i 
Tsaldarjsem. TS<J.ldarjs żąda mianowicie roz­
szerzenia rnądu przez włączenie doń więkS'Zej 
liczby swych reakcyjnych zwolennik~w. 

47 fuhrern. Ciągnął dalej, nie zmieniając tonu: I oddziałów wchodzą również czołgi oraz ka­
- Przypuszczam, że pan istotnie powinien waleria. Oddziały te zagłębiły się o 60 klm. 

dostać wYCzerpujące i odpowiad:i.jące praw- wzdłuż toru kolejowego i obecnie znajdują 
dzie inonnacje. Zrcntą, uważam, iż pan z się w odległości 47 klm od Naftogradu„. 
pewnością sam już zrl;ije 11obie sprawę z po- ,Słuchając tej wiadomości, Rummel pośpie-
wagi niektórych momentów , sznie zbliżył się do pułkown'ka i, patnąc na 

Rummel znacząco ~kinął głową t spojrzał niego wyraźnie zaniepokojonym wzrokiem, 
w oczy pułkownikowi. Rozumfał d0br:t.P co powiedział: 
miał na myśll f:zpf szt;ibu, grty wspomniał o - I cóż należy T,roblć aby pow!'l:rzyma.ć 
powadze wytworzonej l!yt.u9cji. , 1 da1ny m;irsz tych oddzi;:iłńw? Przecież, zda­

- Spróbujmy w1ęc pop;itrzPć ~miało prllw jecie sobiP chyba sprawi') ,,, tego, pułkowniku, 
;"' - --- - dzie w oczy, - 'l.V:VCf'rl:r.H pułkownik i W?Jął 7.e Naftogradowi w tej chwili nic absolutnie 

VII. na odcinku, zbliżonym do Naftogradu. Sy- do ręki ołówek, którym zac-ząl wodzić po ma- nie może zagrażać. Czyżby nasze rezerwy 
tuacja nie wyglądała zbyt wesoło. lJatwo to pie, wskazując na niej różne punkty. - Sy- nie były wystarczające, aby odrzucić nieprey-

Przed wielką mapą strategiczną, upstrzo- było zgadnąć, obserwując dość kwaśną minę tuacja nasza, ogólnie biorąc, przedstawia się jaciela spowrotem na punkty wyjściowe? 
ną dziesiątkami chorągiewek i jakimiś dziw- grubego obersturmbahnfuhrera, który z wiel- w tej chwili niemal katastrofalnie. Zwłasz- - Niestety, - zlekka uśmiechnął się wy­
nymi znakami, stał Rummel. Wygląda! bar- ką uwagą słuchał tłumaczeń sztabowca. cza o ile chodzi o odcinki, zbliżone bezpośred- grzeczniony sztabowiec, - nie chodzi tu o na­
d:zo posępnie. Wzrok utkwil w mapę, myśla- - Niestety, aby ~charakteryzować obecną nio do okolic Naftogradu. Prawdopodobnie, sze rezerwy. Chodzi o to, że owe oddziały 
mi był pogrążony w studiowaniu jakichś za naszą sytuację na poszczególnych odcinkach należy oczekiwać, że przeciwnik wybierze naj radzieckie są wspierane przez partyzantów, 
wikłanych operacji. Obok Rummla, pochy- bojowych, - ciągnął powoli elegancki pul- bardziej zagrożone punkty naszej obrony na co w wysokiej mierze utrudnia przeprowadze 
lony nieco nad mapą stal dowódca sztabu ar- kownik, dobitnie akcentując każde słowo, _ 1. danym odcinku i grupując większe siły, ude- nie kontr-operacji. W ogóle, muszę zazna­
miL Był to pułkownik sztabu generalnego, nie mogę znaleźć zbyt optymistycznej formy rzy na wskazane miejscowości. czyć, iż oddziały partyzantów obecnie mocno 
mężczyzna nie pierwszej już młodości o po- do określenia tej niefortunnej sytuacji. Mam I O!ówek w ręku pułkownika wskazał na ja wzrosły, a napady na nasze jednostki stały 
dłużnej i oschłej twarzy eleganckiego szta- wrażenie, że sytuacja, niewątpliwie może u- kieś punkty na mapie !, nie zatrzymując się się niemal codzienną plagą. To wszystko 
howea. W lewym oku tkwił nieruchomo mo- lee już w najbliższej przyszłości zmianie na na nich, pośpiesznie przebiegł przez linie fron wpływa wysoce niekorzystnie na przebieg za­
nokl, którym operował z niezwykłą umiejęt- naszą korzyść. Nie neguję również, iż po- I towe, kierując się w stronę kółeczka, którym mierzanych przez nas operacji wojennych na­
rością. Głos miał cichy i metodyczny, typo- lepszenie może nastąpić każdej chwili .. Tym I był oznacz~:my Naftograd. Oczy Rummla śle- tury stategicznej w terenie ... 
wy dla oficerów niemieckich jeszcze z cza- niemniej, śmiem twierdzić„. , dzlły uważnie każdy ruch pułkownika. W - Znów ci przeklęci par~zancl! - grzmot 
sów cesarskich. Wyglądał elegancko. Mun- Rummel nagle podniósł oczy na pułkow- pewnym momencie Rummel 11ie wytrzymał nął pięścią w stół Rummel, zapominaj~ na 
dur leżał na rim nienagannie. Odbijał się nika i przerwał jego wywody, mówiąc z kwa- i chciał o coś zapytać szefa sztabu. Lecz puł- chwilę o tym, jak na podobne nieoczeklwan~ 
niewyraźnie od opasłej postaci grubego i nie śnym i niewyraźnym uśmiechem: kownik nieznacznym gestem nakazał mu mil- wybuchy obersturmbahnfuhrera może zapa­
chlujnego Rummla. W oczach pułkownika - Niech pułkownik nie owija przykrej czenie i mówił niewzruszenie dalej: trywać się zawsze zrównoważony ! jednako­
gdy spoglądał na tego dygnitarza hitlerow- prawdy w bawełnę! Prosiłbym o scharakte- ' - Taj nocy, a ściślej mówiąc kilka go- Wo 11pokojny pułkownik. Kiedy jtrl naresz­
skiego migotała iskierka, lekkiej ironii. Tym ryzowanie wytworzonej sytuacji w formie śct• dzin temu, otrzymal!§my wiadomość, że ra- cie usłyszę, że tych partyzantów powieszono! 
nie mniej, kryjąc i dobrze maskując swoje słej prawdziwej i możliwie lakonicznej. , . dzieckie oddziały, blokując poszczególne punk Mam wrażenie, że sił jednego tylko gestapo 
właściwe uczucia, szef sztabu c~~rpliwie i Poprawiając niedbałym ruchem monokl w ty. przerwały na pewnych odcinkach linię na- I tu nie wystarC7"1'. Zr~~ muszę Powie-
szczegółowo W!J'jaśniał sytuacj ~ która ostat- I im ~;hh'lwi"c s1~ r i rzał 11ważnie na mapę · i szej obrony i przestły wgłąb terenu .. W tej J dzi~... -
nło wytworzyła się na frontach. Zwłaszcza zl~l:a ukioni! się v., kierunku oberstunnbhn chwili posiadam inform~, iż w skład tvcb :fD. e. n.>l 
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lucyj'llej walki o socjalizm. Warunkiem po- nego zjednoczenia swoich szeregów. l\lno-
wodzenia tej walki jest - tU. jialc. u nas-- żymy nasze siły, gdyż Polska ich potrze-
Jedność działania klasy n>botnlaej 1 całej huje. Potrzebuje ich dla dalszej o rlbudo-
ludnośct pracuJą.cej. wy i rozbudowy gospodarczej, dla wzmoc• 

To jest wszystko, co polska klas.a robot- -~ nienia bezpieczeństwa swych granic i dla 
nkza, polskie masy pracujące mają do po- •vzmocnienia front u poko·l·u w Europie. wiedzenia klasie robotn iczej 1 obozowi po~ ) 

TOWARZTISZB f TOW ARZTSZKI! 

Luclu Wansa11r7I W bnlenlw CKW PPS po­
sclrawłam ludn«IU pracuJąą bohater1kleJ 
Warszawy, tej Wanzawy, która dla ealero na­
l'Olłu była 1JT1Dbolem twardej walki • wol­
noU, która dla 'ff'llZYlłtkłch narodów pozosta­
m. 1ymbolem taazysto11nikle10 barbarzyń-
1łwa, która dziś Jest symbolem niezwykłej 
Jnrotnokl narodu polskteso 1 która dzł1laJ 
~.nowa. więbH, 1tała tlę Juł nie 1ym­
Mlam, ale dowodem odbudowy Pol•ld, do­
w.dem ~ mu pracuj"cycb Waruawy, 
~ w 1welm przy1?;ły.m pięknie będzie tero 
WJ'lllku ukoronowaniem. 

OltelteoblUUlr w PolMe łwtęłe majowe od 
... wsĄo rołna 1efre proh.l&moWMI&. Obcho­
~ Je w l&taeb •aaewanla. eara. krwilł 

IN'ukl stoUey Poliki. Obchodzłllśmy 
Je w lab.eh rewolucJI pol1ldej I rosyj1k1eJ w 
IM 1 lł06 roku. Obchodzlłl~my Je we w1sy1t­
Jdeh tnech 1:aborach w latach płerwnej woJ­
DJ' światowej obchodziliśmy je mimo 1tanu 
wYJ4łkoweco, mimo sakazu Beaelera I kul 
nłemłecltlcb karabinów maszynowych. Ob­
chodzlUśmy je po tym w latach 4ruriej nłe­
p_odległoścl. Jako protest przeciw soldatesce 
ł dyktaturze kllkl tanacyJoej. Obcbodzłlłśmy 
Je w mrakach okup!lcjf hłtleroW111dd. 

Dz!§ po r,as czwarty obchodzimy Je po­
nownie w wyzwolonej Pol•ce jako święto wol­
ności narodowej l wolności społecznej, Jako 
hrięto 1ocjalizmu swycięskiero I buduJącego. 
Obcbodzlmy dziś ten dkJeń, JAKO SWIĘTO 
.mDNOSCI ROBOTNICZEJ I ZBRATANIA 
MAS PRACUJĄCYCH. TAK SAMO OBCHO­
DZĄ TEN DZIER LUDY ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO, CZECBOSŁOWAC.TI, ~­
GIER, JUGOSŁA WU, RUMUNII, LUDY KRA­
JOW SOCJALIZMU I KRAJOW DEMOKRA­
cn LUDOWEJ. 

stępu na Zachodzie. Mówimy to tym moc­
niej, że mówimy z Warszawy, mówimy imie­
niem Warszawy, im' eniem polskiego narodu 
i pols-kich mas pracujących, które odnalaz­
ły 1woją drogę prawdziwej niepodległości, 
prawdziwej 1lły, drogę w przyszłość. Mó­
wimy to imieniem narodu, który ta'k l'truz­
liw:!e wykrwawił się w ostatniej wojnie i 
nie będzie szczędzlł wysiłków, aby w sposób 
twórczy budować na świecie pokój i wal­
czyć <> pokój wespół ze Zwiąll.iem Ra­
dzieckim I krajami demokracji ludowej 

PPS i PPR z dumą patrzą na cały miniony 
okres, bo był to okres n ieustępliwej walki 
o czynną realizację haseł, wypisanych na na­
szych sztandarach i wyrytych w świadomości 
klasy robotniczej. Ten trv;yletnl okres nie zo­
stał 1tmarnowany, a w pełni wykorzya.tany, 
przede wszystkim dzięki jednoJltemu fronto­
wi To j-ednolity front klasy robotniczej w 
Polsce nie pozwolił reakcjj ani na chwilę li­
czyć na rozbicie klasy robotniczej, to jedno­
lity front nie dopuścił do takich rozdźwię-

1
. ków, które by mogły osłabić i -Opóźnić tem­

po odbudowy Polski i tempo organluicii 
pnzemian ustrojowych. 

Ileż w tym c-z:asie narosło dobrych tradT­
cj! wa wspólnej pracy. Z tych dobrych tra­
dycji, li tego nabytego we wspólnej pracy i 
walce :1auf.mla rodzi się dziś jedno46, Ta 
jedność organiczna wypływa zarówno ze 
świadomej woli kierownictw obu partii, jak 
też z dojrzałej już świadomości mas. I dlatego 
ją realizujemy, 1 dlatego nace:elnym I czoło­
wym hasłem tegorocznego 1 Maja j~t jed­
ność klasy robotniczej w Polsce. I jak przed 
tym przez cały cz.as słyszeliśmy syrenie gło­

•sy reakcji, nawołują ~e do zerwania lub do 
osł.abienla jednolitego frontu w 1mię najroz­
maitszych podrrucanycll przez reakcję ha­
seł, tak jeszcze i dziś słyszymy podobne 
glosy, zaciekłe I rozpaczliwie walc-z:ące prze­
ciw największej groa:ie dla reakcji i naj­
większej grozie dla wr~ów narodu polskie­
go, m!anowi.da przeciw jednokl 

Próbuje reakcja. próbuje prawica odablć 
nastrój rwyc!ęstwa, próbuje wywołać na~ 
stroje kap1tulanck1e. Próbuje na peryferiach 
ruchu robotnl::zego przedstawiać dąienia do 
jedności, Jako kapitulację, jako 'Złotenle sztan 
d<i.rów. Tacy podejrzani przyjaciele, a w Isto 
de zaearct wirogowle jednolitego d7lałanla 
klil'Sy robotnlcej próbnfą gra6 na sentvmen­
tach, na przywiązaniu do partii, na przywlą­
:umiu do sztandaTów, do przebytych jut 
walk i pytają zdradziecko: 

- Jak to, te sztandary, które nie po':hyla­
ły się przed zaborcą w walce o niepodle­
głość, te <Sztandary, zo. które tylu najlepszyr.h 
svnów klasy robotnicrej tycie oddało, mają 
się teraz przed kimś pochylać? Odpowiem 
tak, jak pow1edzf.ałem wczoraj robotnikom­
- serca robotn; cze.1 Polski , robotnikom 'lą­
sklm. Odpowiem krótko 

Tak jest, eztandary Polskiej Partłl !ocja­
Il!rtyczej, n.tandary, na kt6rych Jest wY'Pl­
SM!e „socjalizm I ni.epodległość" t równo­
cześnie szta11rlcrry Polskiej Partłt Robotnl­
cr..eJ pochylają się rzeczywiście przed ttzle­
łem I dorobkiem całej pol~kleJ kldsf robot­
nlczeJ, któremu na lmł~ Jest wykuta 
w 01Jllłn dośw1adczefl 1 walk, rł.;1rzała dz!ę­

Jakie zupełnie Inny charakter ma dzlA to I kt PPS 1 PPR w łwia~omośd ma. jerlnoś6 
łwłęto w KRAJACH ZACHODU. RMblty ruch klasy robomłczeJ 1 jedna partia ldasT ro-
robotnimy, większość partit 1odalistyeznycb I botnkzej. 
- pod wpływem prawfcoweso kierownictwa, Nowa partia. do której ! Polska Partia 
prowadzona na bezdroia komproml1u 1 wro- SocjaUstyczn.a 1 Polska Partia Robotnicza 

Im większa będzie nasza siła, tym s il· 
niejsze będą szeregi międzynarodow2j kla· 
sy robotniczej, szeregi europejskiej i świa­
towej demokracji. 

Imperialistyczni podżegacze wojenni 
grożą ludzkości atomowymi bomb ami i 
innego rodzaju środkami masowego mor• 
du i zniszczenia, lecz z j e d n o c z o • 
nej sile ś . vr iatowej klasy 
robotniczej nic nie jest \ V 
s ta n ie d o r ów n a ć. Zdecydowa­
na wola ludów wszystkich krajów wza• 
jemnego współżycia i rozwoju zniweczy 
wszystkie zbrodnicze plany kapi talizm u 
śv1tiatowego. 

Polski lud pracujący, manifestując dzi­
siaj wolę pokoju i wolę p~·acy dla własne• 
go dobra łączy się z masami pracującymi 
wszystkich krajów. Łączymy s!ę z boh a­
ters1drni narodami Związku Radzieck;e ..,.o, 
którego armia wspólnie z Polsk im Woj• 
skiem wyzwoliła nasze ziemie. Łączymy 

T o w a r z y s z e l o b y w a t e 1 e ! się z narodami krajów demokracji ludo· 
wej. Jesteśmy całą duszą z walczącymi o 
wolność i demokrację narodami Grecji i 
Hiszpanii. W klasie robotniczej Francj i, 
Włoch, Anglii, Ameryki i wszystkich in­
nych krajów widzimy naszych braci i 
współtowarzyszy w walce o pokój i wy• 
zwolenie społeczne. W dniu 1 ma.ja ślemy 
im nasze polskie braterskie pozdrowienia. 

W imieniu Komitetu Centralnego Pol­
~kiej Partii Robotni czej witam i pozdra­
wiam Was w dniu Swięta Pracy, w dniu 
1 Maja. Pozdrawiam PPR-owców i PPS· 
owców, be-zpartyjnych i naszą dzielną mło· 
dzież. Pozdrawit.m przooowników pracy, 
klasę robotniczą, wszystkich pracujących. 
Witam i pozdrawiam przec~stawicieli braci 
chłopskiej i wszystkich uczestników de­
monstracji. 

W ciągu ostatnich lat zbudowaliśmy 
mocne fundamenty silnej i szczęśliwej Pol­
ski Ludowej. Chocia.i jeszcze z ziemi na-
17.ej nie zniknęły 1tranliwe ślady ostat­
niej wojny, choć jeszcze w wielu naszych 
miastach sterczą pomniki hitlerowskiego 
barbarzyństwa, apalooie i zburzone szkie­
lety naszych domów, choć gruzy naszej 
stolicy dłu~o jeszcze świadczyć będą o 
bólu, męce i oohaterstwie ludu Warszawy, 
to jednak dzi~ki ofiarnej pracy narodu 
krai nasz tętni puls-em . wspaniałego roz­
woju. W pracy i walce przewodziła naro­
dowi zjednoczona w jednoli t ym froncie 
klua robotnic'Ul, jej partie PPR i PPS 
wzięły na siebie główny ciężar pracy pań­
stwowej i główną odpowiedzlaJność za losy 
Polski. 

Do niedawna jeszcze nntt.e słowa l nasze 
hasła były tylko programem działani a. Lu· 
dzie małej wiary : słabej \voli mogli po­
Wl\tpiewać: w możliwość ich urzeczywist· 
nienia. Dzisiaj nie można już wątpić, że 
opracowane przez nas plany są realne. Do­
tychczasowe osiągrięcia dobitnie potwier­
dzajlł. że zjednoczony w twórczym wysil· 
ku polski Jud pracujący potrafi wykonać 
"'.szystki~ zadania nakreślone w trzylet· 
nim plarue gospodarczym. Będziemy dalej 
kroczyć po drodze realiza.cji planu zbudo­
wania dobrobytn mas pracujących, wiel­
kości l siły naszej Ojttyzny. 

stem, oddana w 1łułbę zdradzłeck~. służbę maszerują z rozwiniętymi sztandarami zwy- W tym celu klasa robotnłcza postanowi· 
cudzej, obcej burżuazji, obceso kapltallzmu 1 cięstwa, ta part1a zrodzona będzie a: najlep- ła znieść ost&tnłe przegrody polityczne, ja­
łmperlallzmu. I tylko łe odłamy rucha ro- szych tracły-:j{ PPS 1 PPR, ta part!. będzie kie istniej• t-zcze w U.j sze....,.ach. Jedno-

dzledzlczką ca.lej tradycji walk wyTWOleit- „ r~ ~- &-.,, 

Obywatele l towarzysze! Historia wy­
brała ~obi~ nasze pokolenie, jako p o k o-
1 e n i e p r :z e ł o m u . Prochy naszych 
tysiąclefn;ch przodków piastowskich z nad 
Odry i Nisy wołają do nas: nie skąpcie 
trudu, nie żałujcie ofiar, oddajcie bez r esz· 
ty odrodzonej Ojczyźnie cały wysiłek mię­
śni, wprzęgnijcie w jej służbę wszystkie 
zwoje mózgu, k01:hajcie ją nieu~aszonym 
żarem patrio.tycznego 1ierca. Zy.iemy w 
chwili dziejowego przełomu l dei:yduje m v 
o losach przyszłych pokoleń. U na-.:ry ch 
stóp złożyły się odwieczne męki, łzy i m a· 
rzenia gnębionych, wyzyskiwanych i sma­
g-an,y ch batem klasowej przemocy poko­
leń. Ogromem doznanej krzywdy wołają 
do nas: budujcie ustrój spraw!edliwości 
społecznej . pogłębiajcie przełom dziejowy, 
aby raz na zawsze znieść wyzysk i u cisk 
człowieka przez człowieka. Stają przed 
nami nieskończone szeregi zbolałych ci~­
ni: tych, których imperializm w imię swo­
;ch zysków, panowania i ~dbojów zagnał 
do ok01Jów na pola bitew i zmusił ich, aby 
umierali 7.a najpodlejszą sprawę, oraz tych 
których faseystowsc:v ludobójcy zamęczyli 
okrutnie w gazowych komoracil, w kon­
centracyjnych obozach, na szubienicach l 
w więziennych ka'!amatach. Wołają oni do 
nas groz11 niewinnej, nie7.asłużonej i zara· 
zem męczeńskiej śmierci: Niech będzie 
przeklęty na zawsze ustrój, który rodzi 
wojny imperialistyczne, niech będzie p rze­
klęty faszyzm, najstraszliwszy wróg lu dz· 
kości. Stawajcie wszys~ młodzi l st ar zy, 
?1ęź~zyźni ! kobiety, chłopi ł robotnicy, 
Inteligenci 1 uczeni, łączcie się w pracy l 
walce o wolność I pokój, o z w y c i ę • 
stwo najs:zlachetniej1ze} 
idei-idei 1oejall11mu. botnłczero, które pozoetaJlł pod lderownłc- czy-eh połnłego ludu, będzie nosłdetą nie- lity front przekształcimy w jedno§ć orga• 

twem partii komunlsłycznycb I lewicy 1ocJa- podległości, będzie w pnys.zł-04ct rea.U~tor- nicznlł- Dwie partie robotnicze łączę 1ię w 
lłsłycsneJ, Jak we Włoszech, obchodzą dzieli ~ najpiękniejszej nadziel lud7:koikł, reallza- jedn11 partię kluy robotniczej Polski. Ruch 
1 maja wierne jego starym rewolucyjnym tra- torlu! aocJalizmu I robotniczy ooua wlellrle zwycięstwo peł· 
clycjom, Jako dzień walid o 1ocJallzm. My • 
kraju budująceso 1lę toeJallzmu, 1 kraju ZWY· 

Pamiętajmy: łyjemy w okresie wielkłe­
go przełomu. b u d • j e m y a o w ą 
Polak•, now7 ••t.r6j, aow7 
św ł. t. 

clęsldeJ rewolucji nie tracimy ant na chwilę I A k 
p„czucla CłębokfeSO związku S prOlełarfatem I 

oałer;o 'wiata. Moskw.-Wa.rsv-wa-Bel­
l't'ad-Praga wyprzedziły 1tolłce ,,achodu w 

a demie 1-szomajowe Pamiętajmy, jeste81J\Y' na poeziatku dro­
gi: przed nami wielkie zadania, dlateso teł 
m6więc słowami poety: "Nie azczędłmy n1-

ścl artystycznej zespoły Odd:dału Zwf11'Zku wy czego, .taby się ~stroiły sprawy wiejskie 
kooały t1z.ereog utworów symk>Jikmych n.a o.?· i miejski~, ałeby dniało ł ałeby .t• dłwł· 
kiestrę I eolo, pou. fym wywt~ll chór ł balet 

zwyclęskhn pochodzie ku socjalh:mowł, ale W dniu wczora}nym w meąm mlekle 
wierzymy t wiemy, że przyjdzie dzień, w któ- poza ~rzema a.kademl<'l.ml cE"lltroalnymi odbył 
rym cserwone sztandary :r.wyclęstwa. prole- si ę 6Zereg akademii, urządzonych przH posz­
tarlacklego powlewać b~dą także 1 murów czególne lnstyttucje. 
I dGmów Innych stolic świata. Zwifązek PrCfC'Ownlk6w Samo~<Jfu Te.ryto-

Lat temu 10 ten cel wydawał nam się '>d- rialnego 1 lnstytuc/J UźytecznoJd PubllcJlllef. 
legły, dziś już go reali7ujemv. Prv:yjdzie wrga.nizował w god7Jinach r.annych uroaystą 
chwila. kiedy robotnicv ~ocjalisty:zn! Za- '>kademi ę w 6ali kima Poloni<'l., pod protekto· 
chodu wyzwolą s i ę spod wol vwu sor 'al istvr7 ra tem Prezvdcnta tow. Bugeniusza Stawińskie · 
nej prawicy I w jednol'tvm fronr; ~ z p~rt! a - ąo . W części ofi<: jalne-j referat oikolicznośdo· 
mi komun:slvcznvmi n'\lrb -- ilrnf1~0 rown- wv wvołosił ob. Zvomunt Włodarski. W cz•· 

dtrledęcy. gało i potężniało nasze pa6stwo ,nasze paft. 
Uroczyet11 ak.<'l.demię urr;~7Jiła równleł Pol- stwo pl~bejsJde„. 

5ka YMCA w Łodzi. N ie C h ł 7 j e I f e Cl ·a o e 1 o n a 
Słowo wstEpne wygłoMł prof. R.omatnłuk. W (..art i a k 1 a I 7 r o b o t n ł e s o ff 

czę.kl artye1ycz..nej u<lz iał wzięły chóry YMCA, N ie c h ł y j e w o I n a, n i e z a. 
ora~ wykonano 11zereg U'tworrów Chopl111a t In· w i s ł a , k w I t n • c a P o I 1 k a L u w 

nych po·l6kich komaxi:zyitoróiw. (m.) d o w a I 
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IJ hresu polshleJ tulaczhl Metalowcv ~.omngą 
•. k o wr d r 

Wt m roku przybywa z górą 100 tys~-=cv reemigrantów 

• u w.o n ~r .om 
P<ńsl•••a f r ka Maszy 1 T .:ackicłl 
wyk111a ~11'1 roi:uy do d1. 1 „„111111 

Porozr:r:ucanJ po całym §wJecle tułacze polscy gremialnie wrocafą do kraju. Wraca/q pod uwaogę przede vnystktm terenr Ziem Za· 
pociągami, statkami, .z najbardziej odleg1ych zakątków l krajów, dokąd Ich n:uciła zowie- chodnich. 

„Bauerowcy" roe:umlej", że kh produkc}e 
mu11i być dostosowana do potrzeb pn:emysł11 
włókienniczego. Mieli produkować krosna au­
tomatyczne dla przemysłu bawełnianego. al• 
potneba kon:ecznia maszyn do produkcji igieł 
dziewiarskich - produkują zatym te ostatute. 
Zmniejszy się wykonanie planu, bo trzeba. 1lę 
przecie:!: pr11:estawić na inny rodzaj produkcj!, 
ale dziewiarstwo już w niedalekiej przyszło­
ści otrzyma igły wykonane w polskie] fabry­
ce przez polskiego robotn:ka. Oby Jak naj­
rychlej. 

rucha wojenna lub zapędziła niegdyś wędrówka ZQ procą J chlebem. Odnotować należy postęp proceisu .zrculanio 
O tych powracających rodakoeh opowrnda nam dyrektor Olechnowb, jeden r. nac1.el- si' ludności repat!lii!.<:yjnej i pr:i.eciedleńczej 

11ych dyrektorów PUR-u. z nowymi dla niej terenami. Na polach szyb· 

- Nastawieni obecnie j-=-steśmł na pny· 
jęcie reemigrantów z w:elu krajów - ośw.ad­
<:za na wstępie. Tylko z &!mej Francji 
oczekujemy przybycia 50 tysięcy górników, 
hutników i rolników polskich. Zmontowaliś­
my w tym celu specjaln.e pociągi wahadbwe, 
które będJl ku!'60wać na tra6ie Francja - Mię­
dzylesie, gdzie została utwono.na ;ilad>wka 
PUR-u dla reemigrantów z Francji. Po~ · addmy 
cztery pociąg! wahadłowe, skl<'ld.ające się z ~O 
wagonów każdy. Wagony są specjal:i.e J>rzy­
gotowane dla. celów tran.sportu reemiqrantów. 
S• wy.godne, wyposażone we w~2y5tik.ie~ urzą­
d:ienla. Ka:i:dy ipooląg posiada wa90n""!lllitar­
ą, wagoai-kucllniP„ podręczny magazyn pro­
wi'llntowy itp. Z chwilą załadowania d" trans· 
~tu, reemigranci 7.05taliby objęci Cdłltow itą 
opiedtłl PUR-u. Produkty 11abierane są r Po·lski. 
W cusie podróży reemigrll.llci dcsta jq ~-krot­
ne wytywienie dz1ennie, a po przybyciu do kra­
j!I zatrzymują się w schron iis.kach PUR-u. któ­
ire •toj-1 na pO'Liomie hoteli turyttycr..nych. Są 
tam tf>J-ame łóżka, poście.I, natryski, stecje 
opieki nad Matką 1 Dzdecldem itd. Po krótkim 
pobycie w schroniisku Purowskim r<>lnicy ;vy· 
jożdżajit na pnemaczont1 dia nich pri.ez wł4-
dze 011iedleńcze t.ereny, a r:r.emieśln'ików ki&­
ruJ11 do różnych ośrodków krajowych Urzędy 
Zatrudnieni.a. 

Z WMUa1il l Meklen•burgll dotychcz.aa przy­
były cztery transporty. Pragnącym powracać 
do Ojczyzny Polakom czynią trudności władze 
brytyjskie, stwarzając szereg sztucznych prze­
szkód i hamują<: w ten &porob akcję reeralgn1· 
cji. Powracają-cy rolnicy są osiedlani na te­
renie Pomorza Zachodniego a fachowcy·rze· 
mieślmcy, hutnicy i meta·lowcy kierowan s11 
na SI~. Zaznaczyć należy, że reemigranci 
przyw<>:i:ll i sobą ~poro mieni.a, mas:zyn rolni· 
aych, na.rzęd:ri pracy t bydł-a. 

Praiea PUR-u w zaneeie repatrlacfl trwet 
będm w bi~ym ro.ku óo li1ttopada. Próel 
50 tyslęq rodaków, powra<:ajlłCych i Francji, 
pl"UJYridziuy j.es.t ip<>Wiót ..,, tym roku 12 ty· 
slęcy Polaków :re strefy brylyf.!kle/ 1 radriec­
kleJ. Ma równi~ prryby~ do kraju 25 tysięcy 
ire 11tr•ły mneryk111bkk} l lrrancwkJe} ora'! 
Włoch, Afryki t Azji. 

Do Gdyni e:pod:ziewany jfft przy~id 20 ty­
ldęcy woflkowych s Ang/JJ. Z Rumunii OC'Ze­
kuje .tę przybycia 1500 Polaków, a i Ju";Josła­
wil J>r7.ybywajll niebawem reszLkl na~zego wy­
cbo<lttwa, w liczbie mniej więcej 200 csób. 

W łoku "Il O'becnie prace.. 7.'W'ią~ane i pru­
wfdzld:nym roz:po<:zęclem. akcji reem'.g!acyjnej 
s BrasyiU, Kan.edy, Argentyny. Pn:e-bywajł\ 
tmn pr.reważnie rolmcy, pragnący powrócic do 
kraju. We.dług przewidywań, t: Brnzylh ma 
przybyć o-koło 5 tysięcy O.!ób. Tyle:!: prdwd;,· 
podobni" pąwr6ci z Kanady. Równoleg:e do 
reemigracji z Zachodu nadal odbyw.i 6l!l repa 
łriacja u Wschodu. Transporty, przyhywające 

! ZSRR, są klerow-ane przez Biafl\·Podl:16ką . 
W tym roku przybyły już cztery ~ransporty 
piąty jest obecnie w drodze, a ociekiwane i!!\ 
następne. 

W bardui ożywionym tempie <Jdbywit się 
obecnie akcja prze11ledleńcza. W tym roku ak­
cja ta obejmuje 40 tY11ięcy rodzin. Brane .są 

ko znikają odłogi, wre odbudow« 1 ro:r:budowa, 
prowadzone niera~ we włunym ukreele 
i o włas:nych siłach. • 

Akcja uwłaszczeniowa n-a teren>1e w•1 obję­
ła obecnie 85 procent rolników. Na teren·e 
mi.ast akcja ta w niektórych województwach 
jest obecnie w pełnym boku, w innych uł i:o-
slała już rozpoczęta. P!>w. 

Brątr1lshie czułości dla fudobójcóUJ 

s i - sa a o ium 

Robotnicy u „Bauera·• wiedzą. . te prsy­
śpieazenle tej roboty to zaoszczędzenie dewiz, 
których przecie:!: zawiele nie mamy. 

W Zielonej Górze powstaje fabryka zgrze­
blarek dla przemysłu bawełnianego, których 
nledostate'.:Zlla, w wielu fabrykach. ilość utru­
dnia racjonalną produkcję. 

Bauerowcy chcą pomóc włókniarzom l sob<>­
wląnl! się wykonać poza planem 3 frezarltł 
do pokryw zgrzeblarkowych. 
Włókniarze ocenią nale:!:ycle . ich wy11łek. 

ODCZ'YT 
W Klubie społ.-llter. „WleA", Piotrkowska 

Nr 133, II pięt-ro, odb~z.le aię we wtorek, 

Wychod:ui.cy w Berlmie za licencjq bryty]· •ników. Więxienie ło n109łoby pomiek\ć 3l'O 
ską, dziennik „Tel~raph"' don0&i, .te nudoll zwykłych więźniów. „Dlatego tri nnlety, ze 
Hesl!, ·b. zastępca Hitlera, oraz admirał Roeder, względów os-zczędoośctowych - i>ina „Tele­
którzy odsiadują karę dożywotniego więzienia graph" - przenieś{; więżniów do sanatorium". 
w Szpandawie, w brytyjsk.iej strefie Berli!!oa , Korespondent „Tele<pressu"' donosi, te fakt 
mają zostać przer.i~ieni do sanatorium. Ga- ten może etać &ię przesłanką do uwolnll?'nla 
zeta stwierd-.a, ie w wi.ęzieniu w S"llpandawie tych dwóch zbrodniarzy wojennych. Rozmo- 4 maja r. b. o godz. 20-tej odczyt Lecha Bu­
przehywa obecnie jedynie 7-m.Ju więfoiów, wy na ten temat już były prow.adzo:ie. I dreckiego p. t.: „Społeczna funkcja publiey-
któn;y ipi.!nowan.i być IDU6-z4 pn.ez 300 strat· (T&!l?'pr-) •tyki"'. 

Z-wrot ku lepszemu 

PZP N9niechc byćWęcei na szarym ońcu 
Niejeden prawdopodobnie dość nieufnie ruch w ramy organlzecJl)M oea opracować I ster oddziału przygotowawczego, tow. H!ero• 

przyjął wi.adomość, ie „9-ka" uchwaliła przed- re.gu-lamia. nim Gąsiorkiewicz, wybierając na swego „ry· 
terminowo wykonać roczny plan pcodukcjl. Zlllled.WI!• kilka &li ~ ed drwili po· wala" ob. Minkiewicza, który równie:!: przy· 
W!aido-ma pruci~ rzecz, te firma ta nie na- wstuia Komitetu, a jut molk on po6zczycić jął „rzuconą mu r~awicę". 
le-ty di> ,,u.ów" pt'Ztlmysłu b-awełnianeqo, lea się powa:!lnym sukceeem: requlamin współza- To wszystko - to na razde POCZl\tek t -
racz.ej do najsłabszych ~ oqnlw. Tak było wodnlctwe. jut jest opl'U'O'W~'1 go spo- trzeba przyznać - początek wcale niezły. Pl· 
w k&idym ra~• przez długi okres czasu. Kil- pula.ryzowano na 'WWZ}'wdtidl ała.c:h, prze· szemy te słowa jeszcze w kowietn.iu, rywale 
:U mieeięq temu jednak waga 1 dyrekcja prowadrono ró'WIM!ł ....ty łlel10IW'llików zaczynaj!\ swój wyścig z dniem 3 maja - do 
PZIPB ~ 9 po"W'ied'Zlały •obie: do~ć tego ck>- l ma)sttów, na ~ ~kl-wo pnedysku- tego czasu grono wepółzawodnlłtów nia'W'llt· 
brego - cze• jut, b,- ~ć i Dll• tę zł1t maz. I.owano t s całym ~-- powaqi u.- pliwie poważnie wzrośnie. Sł\d'Zimy, :!:e n!e· li:„ ge..dniema ~ MmflD WWfldlałwodnldwa. da.leka }ui jeet ta chwila, gdy PZPB Nr 9 

o.tam1o meczywOc:t. daje «ę zauwdyt Na ręce pn~ Komiteta, tow. Ko- przeistocz' &ię z maruderów w pl'T.Odown1ków 
w ftrmi• p~en rNrot ku !epłl:%emu. Wpraw· ryckiego, ~ -.pływać My I w~mva- p12em"Y\'łu włókiel!l!liaeqo. H. W. 
drle .,niewłemł TOIDIMl'Ze" (s innych f!'l1D oczy· n/a wap6ł~~ oraJ od.powJed&I w;y- llllll!ll!lllln~ll9til!llllllllll~ 
wiście & nłe s .,9-ki") łwierdrzll, łe 1 Nha.bilł- WCllfYC:h ~,.,..,.. 'Wllwwani.1 i. są bardzo chl'· 
tacj~ me nalety aię zbytnio t1piecyć, te l~~j Mltt~ I ~e!e mówi1'Ce, dlaotego te'ł 
acueać 1 sobaczył jeezcle, jak p6jd7.ie da-~ eoWe :nlek~ó.re recytował. Oto 
lej, my ~ jesteśmy przekonam, te NJ>8 'fJłer'IWllUr ..l>o Joler.ownitka Przęd:za/.nl Nr Z, ob. 
Nr t weszły zdecydowanie Iła d.obl'q drogę. Ddwlna. Wobe-e tego, te Wa..~ro pn:rędMlnlc 
Jak to się etało, czyja w tym ZMługa.1 O tym Nt 2 poeosta/• s produkcją w tyle za J.nt1ymJ 
napb'lemy kiedy indziej. Dziś chcemy zw.ró- oddzrołaml, wo-bee tego, te załoga przęd:ialni 
ci{; u~gę tylko M jeden fakt: uchiwała naszej Nr f - podjęła wyścig pracy, by zocz­
o prz.ed.termi.nowym wyko.niauJu roc?Jnego pła· ny plan produkcji wykonać J to nawet przed­
nu produkcji o·tgiymała tu solidni\ pod&tawt: terminowo - wzywam w!ęc I WM rmem 1 Wo­
w po6"tad wyłoni0«1ego niedawno Komitetu szq :rałogq do współ.zawocf.nlctwa. M. K1:11a­
Wsp'1łmwodnlctwa. W &kład jego wchodzą wiec, kierownik Przędzalni Nr f PZ.PB :Vr g··. 
przedstawiciele obu bratiruich partił robotni· Kierownńk Dzfwi6% wezwanie to przyjął. 
czych, Rady Zakładowej, org.anizacji młodziie- List 9 podolm.ej breOCi WY11łdł majster przędzal­
żowych ZWM i OM TUR, Dyrekcji ord!Z przo- ni Nr 1, ob.

1 
Jan Koli.anskl, do swego· ko!egi 

do.wnicy pracy. Celem Komitetu }est ożywić! z oddziału II, ob. Ka.rip<iń>S<kiego. I to werwanie 
i rozszerzyć ruch wspólzawodnktwa wewnątrz zostało p;rzyjęte bez 'wahania. Swe przystąp1e­
!abrycznego I mJędzyodd:rJałowego, ująć ten nie do współ7..a.wodnictwa zgło~ił również maj-

Co usłyszymy przez radio 

Spółdzielczość i ·demokracja -

7.05 „Zegarynka muzyczna'' 8.00 Dzienn1k. 
8,20 ~ogram dnia. 8.30 Muzyk.a popularna. 
8,50 Przemówienie Min Oświaty ob. S.kne-
1sewsk!ego. 9,00 Aud. at - muz. p, t. „śplew 
o rewolucji" 10,00 Reportaż z uroczystości W' 
Miłosławiu 11,50 Muzyka polska, 12,00 Syg­
nał do Biegu Narodowego Na.przełaj. 12,05 
Koncert m1ll!yk1 polskiej. 13,00 Transmisja 
dalszego Koncertu z Miłosławia 14,00 Mu­
zy.ka popularna.. 14,40 „Słońce o p6łnocy"-
1łuchowisko. 15,25 „Polskie Pieśni Chóral­
ne'', 15,45 „Entuzjaści i Entuzjastki" - felie­
ton. 15,55 „Polska Mwzvka Lud(}wa''. 16.40 
„u wujcia Kluczyka na p;ęciolin'ii" 17,05 Au­
dycja dla kobiet. 17,10 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P. R. .18,20 Wieczór autorski St. 
R. Dobrowolskiego 19,30 (Ł) „Historia o cu­
downym fezie"". - 20.000 Dziennik, 20.15 Re­
portaż z Miłosławia. 20,50 Reportaż dźwięko­
wy c Narodowego B'.egu Naprzełaj w War­
azawie. 21,00 „Czechosłowacja przemawia do 
Polski". 21,30 „Na muzycznej fali" 245 Wia­
domości sportowe. 23,00 Ostatnie wiadomości. 
23,10 Wyniki :z li etapu wyścigu kolarskiego 
Warszawa - Praga Czeska. 23.22 Program 21115\k - pojęcia nierozdzielne 
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BRYGADY AL- ZIEMI KIELECKIEJ­
W AKCJI BOJOWEJ 

Postaraliśmy się przypomnieć im ten 
pamiętny dzień, ale w odmiennych ]UZ 

nieco warunkach. 
W obrębie kilkunastu kilometrów sły· 

chać było wycie parowo~ów. po?stawio­
nych pociskami P. T. R.-ow i świst pary 
ulatujące; z poszarpanych tendrów .. 

Na ogień naszych P. T. R.-ów Niemcy 
do końca wojny nie mieli żadnego lekar­
stwa. Rozstawialiśmy kompanie z kilko­
ma P. T. R.-ami 1 R. K. M.-ami, w odległo­
ści 100 metrów od strzeżonego toru. Krót­
kim, ale skutecznym atakiem niszczono 
jadące na front ład:mki. . . 

Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, ze bi­
jemy wroga skutecznie. 

Niemcy doprowadzeni do ostateczności 
zarządzili obławę na lasy kor.eckie - sam­
sonowskie. Ze wszystkich stron p1•zybie­
gali łącznicy z meldunkami, że w Zagr1ań­
sku, Odrowążu wyład.pwywuje sic; duża 

ilość wojska, które najprawdopodobniej 
ma ruszyć na nasze lasy. Stwierdziliśmy, 
że oddziały A. K., które dotychczas stały 
dość blisko, przerzuciły się w okolice Czę­
stochowy. Wszystko przemawiało za tym, 
że nastąpi obława . My z lasu nie wyjdzie· 
my. Nie ustąpimy. 

W ruchu partyzanckim nie należało ni­
gdy przyjmować boju wówczas, gdy prze­
ciwnik tego chciał. Główna zasada party­
zantki sLreszczała sie do nakazu: „bić wro­
ga znienacka"". W tym tkwiła siła party­

zantów. Mimo to w naszych warunkach 
bój ten należało przyjąć. 

Zwiad, jRko główne b0jowe zRdanie 
otrzvmał: u5talić , z której strony Niem­
cy będą mieli zamiar roz9ocząć uderze­
nie. 

Wieczorem donie;iono. że kilka czoł­
gów i oko}o 1 fJOO Nier-1c6w prz.\ było do 
wsi Szałasv. Całą noc pracowaliśmy, z ogro 

mnych pni budowaliśmy zapory na dro­
gach prowadzących do lasu. Drogi pod za­
walonymi pniakami gęsto podminowano. 
Następnego rana o świcie Niemcy i ,,kał­
mucy'' rozpoczęli sądowanie skraju lasu 
od strony wsi Szałasy. Doszło do obustron­
nej wymiany strzałów. 

W porze obiadowe; ukazały się cztery 
niemieckie czołgi, z których dwa uniesz­
kodliwiono, a pozostałe wycofały się. 

Wieś Szałasy znaj dowala się na samym 
skraju lasu rrzy szosie, za którą biegł tak 
zw. lasek samsonowski (pow. Końskie). 

Po obiedzie Niemcy zarzęli się we wsi 
okopywać. Łatwo rozszyfrowaliśmy tę za­
gadkę. 

Patrząc na ich przygotowania, sto;ący 

W godzinach między 22 a 23-cią nadle­
ciał „duglas", zrzucił cztery worki, w któ­
rych znajdowały si~ granatniki i spora ilość 
pocisków. Jednocześr~.ic zjawił się „gaze­
ciarz'', traikotał chyba z godzinę nad wsią 
zrzucając granaty i ostrzeliwując Niem­
ców z karabinu maszynowego. 

Ludności cywilne; we wiosce nie było. 
Wszyscy jej mieszkańcy z całym inwenta­
rzem znajdowali się z nami w lesie. W od­
dziale sztabowym znajdowało się kilku 
żołnierzy sowieckich, wyszkolonych „mi­
nomiotczyków", silnych, zdrowych chło­
pców, dobrvch strzelców. Poleciłem im 
przygotować natychmiast i=;ranatniki, by 
ieszcze przed świtem znalazły się na pozy. 
ciach. 

~rzy mni~ „Janek" powiada: „chcą s ..... . 
stworzyć swoje m. p. przy lesie i będą nas ·Trwała jeszcze noc, gdy ieden z żoł­
ograniczać w ruchach, a właściwe uderze- nierzy zameldowal mi: ,.tow. pułkowni-
nie nastąpi z inne; strony. ku - miotacze m~n gotowe". 

Z naszej strony widać było wyraźnie - „No, a czy dasz radę - przepędzisz 
przelatujących między chałupami szko- ich skoro świt? 
pów. Ja~żeby nam teraz przydały się mio-1 _ Na pewno. 
tacze mm! 

„Saszka" - naciśnij swói guzik, po- Wyszliśmy na skraj lasu. Jedni z na· 
wiedz niech nam przyślą dzisiejszej nocy . szy~h żołnierzy drzemali, drudzy patrzyli 
czterv granatniki". i w ciemną przestr:..eń. czy Lzasem nie pod-

Wkrótce została nawiązan:i łączność z. krada się któryś z Niemców. 
Lublinem. Przy~zeczono na;n, że tej. nocy I „Minomiotczycy'' przygotowali sobie 
otrzymamy komecmą btcn. W rad10gra- • . · . . · · . . . 
mi.e podaliśmy dokładnie opis sytuacji, w I dobrą pozycJę, mierzyli ~elowmk1, gdyz 
jakiej znalazły się nasze oddziały. W od- I kor.tury chałup za.częły się coraz wyraź­
powiedzi powiadomiono nas, że zostanie lnie; wyłaniać. Meldują mi. że: „wszystko 
orzysłanv „gazeciarz" (tak nazwaliśmy gotowe" - można uderzyć. 
dwupłatowe~ sowieckie) i zakwaterowa- . 
nym Niemcom da w 1:ocy po skórze. ' <o. c. n.i 
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Ł6~, ul. Zgierska 120 lł76~K tel. 102-77 

PIERWSZA KRAJOWA WYTWÓRNIA 
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH DĘTYCH 

JA BARANOWSKI 
lllOIUIE WSZELIUE ZAMÓtVłEllA I REPERACJE 
Łód~, ul. Cmentarna L Egz. od ;912 r. 

18-915-K 

Powiatowy Związek 

GMlllllYCH SPOlDZIELlll ,,SAMOPOMOC CHŁOPSKA„ 
Spółdzielnia z odpowtedzłalno,cłę udziałami 

ter. 40 

MECHANICZNA STOLARNIA= 

MARIAN MILEWSKI 
~ .. 

Łódź, ul. Mochnackiego nr 17. Telefon 110-67 ~ , 
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tkalnia Nr 8, dla uczczenia dnia 1 Maja, na 
ogólnym zebraniu odbytym 29. 4. b. r. podjęła 
jednomyślną uchwałę wykonania rocznego 
planu produkcji w ciągu 11 miellięcy i wry-

Potężna manifestacja 1-szomaiowa na Placu Zwyc~ęs wa 
Przemówienie tow. m n„ Skrzeszewsk ego, tow. Stawińsk ego i ob. lgnara 

Mimo nieszczególnej pogody, Plac Zwycię- wodniczka Narodu Poli;kiegol na Łódź - to już nie konspiracyjn.e podzie-
.. twa przedstawja już od samegQ rana widok Drzwi do gmachu jedności J jedne/ partii mie, nie barykady na Wodnym Rynku i me 
ldosny i odświętny. Czworobok domów, sta- muszą I będą :r.alrza.śnięle przed nosami agen- strajki w ka.pitali<o;tyc:z.nych fabrykach. Dziś 
owlącyoh kontury dawnego, starego „Wod- tów kapitału I imperializmu, przed tynu, któ- Czerwona Łódź - to chluba całego narodu, 
iilllka", powie-wa uroczyście flagami i mai się rzy ubierają się często w radykalne / rewo/u- to produkcja w narodowych fabrykach - to 
ieleni4, 11. wloty ulic wpadających na plac, cyjne fra2esy. świetlice w pałacach fabrykantów." 
IO'llą czerwienią sztandarów i transparentów Tow. Stawiński kończy swe przemówienie \f'v da16zym ciągu swego przemówienia ob. 

iMZ iroZ1bI7.lliliewaj.ą dźwiękami orkiestr. smdecznymi pozdrowieniami dla narodów Ignar zaznacza. :l:e „mk bieiący 6toi pod zna· 
O godz. 9,30, na sygnał dany przez mega- ZSRR, dla krajów demokracji ludowe/ J dla ki<'m jednoczenia się sil społecznych w Pol­

ony Pol&k:lego Radia, :r. poszcz~ólnych wlo- walczących o wolność ludów Hiszpanii, Gre- sce. Ma to miej6ce w odniesieniu do partii ro· 
ów wma.sze-rO'Wlljl\ na Plac Zwycięstwa ko- cji J Chin. Pozdrowienia te są podchwytywa· botniczych. Widać podobny proces w polity­
.imny manifestantów. Wkrac1.a dzielnica PPR n~ gorąco przez wszysL.'<.ich z~branych, którry ce chłof)6k.iej. To :Jamo drieje się na gruncie 
PPS Widzew, wchodzi dzielnica PPR i PPS gromk'mi okrzykami manifestują swą sol/d1r- młodzieżowym I kulturalno-o.~wiatowym. Ta­

'ZPB Nr 1, zbierają się dzielnice PPR i PPS ność z masami prncujqcymi całego świnin. /'if> skupienie !!il fest koniPc:r.ne wobec radnrt, 
.ewa-Sródmiej6'ka, Zielona, Elektrownia, Tram - Mcrcie słuszne prnwo do dumy - stw'er- jaJcie stoją przed Narodem Polskim tak w dzie­
vaje, pracownicy Zarz11du Miejskiego, !IP''>ł· 1· dza t_rze<:i z kolei mówca. ob. Ignar, pozdra- dzinie produkcji I odbudowy, jak I w po/1ty­
lzielcy, organizacje młodzieżowe itd. Plac wiając zebranvch w imieniu Centralnego '<o ce zagranicznPj." 

Jest godzina 9,50. Na mównicę wstępuje sta]o się narodowym św;ętem. Dziś C1erwo- 1 w JXH?.ądku ruszyli na oo.chód. 

wa do podjęcia takiego zobowiązania, tkal­
nię Nr 3. 

• • • 
Związek Zawodowy Pracowników Filmu R. 

P., Okręgu Łódzkiego, podjął we wszystkich 
działach przedsiębiorstwa państwowego „Film 
Polski", współzawodnictwo pracy. Akcję 
współzawodnictwa zdecydowano rozpocząć z 
dniem 1 maja r. b. Związek wydał apel do 
wszystkich pracowników „Filmu Polskiego" 
na terenie Lodzi o jak najżywszy pdzial w tej. 
akcji. 

PODZIĘKOW ANII! 

W imieniu Tow. Kolonii 1 Półkolon!l w Ło­
dzi naiserdeczniej dziękujemy Pełn-0mocn'kom 
Powszechnej Spóldzielni Spożvwc6w za uchwa 
lenie 300.000 zł. na zakup łóżek dla d-zled 
łódzkich, oraz Dyr. Banku Związku Spółek Za­
robkowych "Za nadesłanie na ten aam cel 
zł. t OOO. 

?:wyclęstwa wypełnia sJę szczelnie pocztami mitelu Jedno.ki Orqaniwcji Młodzieży, Zw. Odczytaniem rezo.Ju.cji zal<;oń<"Zyło się im,po­
,zlandarowyml, delegacjami l około stutysięcz- Mlodzie.ży W pi«.kiej „Wid" oraz wszystkich I nujące zgromadzenie pierwszomajowe na Pla-
1ym tłumem ludz.1 pracy. <'hlopów, że od 4 lat Wasze śvrięlo robotniC7e cu Zwycięstwa, po którym zebraru sprawnie 

:mewodn!CZl\CY łód2:Jdej OKZZ, low. Widaw- -------------------------.., 
$1tl I O"Znajmia pom11tek zgromadzenia, wyra- I 
taj4c p&wność, że tegoroczna manifestacja 
:>lerw6zomajowa wykaże pełny dorobek pol­
~kle/ klasy pracujące/ J międzynarodową soli­

czo§ 
dCJJrno.§ć mas pracujących. 

Po cłiwi!li, zjawia się n.a tr)"bunie, witany 
bU'rZllwyml oklaskami, low. min. Skrzeszew- I 
ski. Mówca wita i pozdrawia w imieniu KC 2852k 

to wiel"a szl.ola wqchouuJąca qospodarczo 
I orqanlz c qjnie nailionq obywateli 

PPR macy pracujące Łodzi, po czym stw1er· 1· -

dza, co następuje: 
Demonstracje pierwszomajowe skupia ią na 

całym świecie miliony ro-botników, chłopów' 
i inteli9entów pracujących, miliony ludzi pra­
cy, wska-zującyah wszystkim narodom drogi 
utrwalenia pokoju, ugruntowania niepodleglo-

e t~ cja na placu iepodległości 
lcJ J 1ruweren.n-0ści oraz rozwoju gospod<'rcze- . 

frzfmó ivienie f·ow. Dun aka i tow. J. Log· Sow:ńsk:ego 
go 1 postępu społecznego. Te wskaza'lia są , Juz od san;ego rana grom:i.dziły się t,h~- WK PPS wiceprezydent miasta Łodzi tow. 
tym ważniejsze, iż imperializm amerykcński rr~y ~obotm~o~v. na ~lacu N1ep?dleglosci. Dtmiak, który powitał zebranych w imie· 
obnażył brutalnie swoje cele 1 roi koszmarni' i 1\cantfestanc.1 sc.1ągah .ze '."".~zystk1c? połud- niu WK. PPS. Mówca podkreślił w swym 
sny o zapanowaniu nad wszystkimi krajami i mowych d?:·elnic W1elk1e1 Łodzi, Rudy przemówieniu osiągnięcia Demokracii Lu­
świata i poópodrządkowaniu ich sobie pod Pabianickiej, Choioen i „Górniaka", który dowej w Polsce w przeciągu ostatniego 
względem gosipodarczym.. mi.Jitamym. politycz- o'.l lat cieszy się zasłużoną nazwą „Czer- czterolecia. 
nym i kulturalnym. wonego". - Dziś, gdy w Polsce świat pracy notu-

Om~wiwsz'I'." działal~ość lmpeTialistó~ an- Panował nastrój radości i wesela. ;e tak wielkie sukcesy - stwierdza tow. 
gwos~kich, k~~ w ich brudn~j .robocie po- Wznoszone hasła i niesione transparenty Duniak - w krajach kapitalistycznych 
maqaJ~ ł'rawicowi renegaci soCJahwm z Att- mó\viły o tym, że tegoroczna manifestacja robotnicy walczą o najbardzieJ· elementar­
lee, Bevmem, Blumem I Sa~agatem na czel.e w Łodzi jest manifestacją na cześć jed-
- minl1Ster tow. Skrzeszewski zaznacza.. :l:e m1- . . . ne prawa. 
mo wyisiłków podżegaczy wojennych rosnq na riośc11 1 pokOJU: 
lrwlecle siły pokoju. Na drodze przeciw imipe· Oirnło godzmv 10 rano rozpoczęła się ;Kapitaliści i fabrykan~i bron.i chcielib:-,: 
lrialiunowi stoi niezwyciężona twierdza socja- transmisja uroczystości z Placu Zwycię- osi~g-?ąć ~nowu. olbrzynue zysk~ na i:owe1 
liz.mu i obrońca pokoju - Związek Radziecki. stwa. Transmitowane przemówienia wy· wo1~1e. A,e świat pracy do WOJilY me do­
stoją kraje demokracji ludowej: Polska, Cze- słuchane były przez obecnych .z wielką puści. 
choslowacfa, Jugosławla, Rumunia I Węgry, uwagą. I W oparciu o sojuss ze Związkiem Ra.-
stoją wre5zde •iły demokratycme w Grecji, Następnie zabrał głos przewodniczący dzieckim w jednolitym froncie klasy ro-
Chinach, we Włoszech, Francji, a również ' · 
w Anglii i Stanach Zjednoczonych. 

Niemiakn11ce okrzyki I brawa przerywają 
tow. Sk:n.e5zewskiemu, gdy mówi o twoorzenm 
wspólnym S'taraaiiem peperoiwców i pep~ow­
ców jedne/, jedynej partJJ klaay robotnicze/, 

Z okazji Swięta 1-go Maja 
w0 ·1nej od prewicowydl rozbijaczy, i gdy pod- Krz•że Zasługi dla p--zodown1· ków pracy no-si wysJłek pracy mC!lJ robotnlcro - chłop- • „ 
ttk.!ch jako na/Juótszq drogę, wlodącq d-0 Pol- Z okaz/J Swlęta !Jracy przyznał Pruydent I brqzowyah). Na przem)"5ł weŁnlany przY'P"'dajq 
skl szczę§Jfwej 1 potężne/. Rzeczyposipo.Jiltej najwybitniejszym t najbar- 2 złote, 21 srebrnych i .(2 brązowych Krzyżów 

Następnie głos zabiera pierwszy eekrelarz dziej zasłużo'Ilym obywatelom wysokie od.zna- Za~lugi. 
V\'K PPS, tow. Wincenty Slawińsk.!. crenla państwowe. PrzemY!lł włókienniczy nie 23 pnodown'ków w przemyśle konfekcyj-

- Dzień 1 Maja - o-świadcza mówca - ł . . . nym, 11 w dz'.ewiarskim, 25 w lniarskim, 16 
był i je6t dniem mobillzacfi sil k/a3y robol- Z06ta ' rzeo: pros.ta, ~miruęty. przy. ~eJ. ~o- w przemyśle włókien t!'ltucznych, 20 w prze­
nfczef do walkJ o NiepodJeglość I Socjalizm. oobnośc! ~ oto w ct~gu dnia dzi~ueiszego myśle jedwabnic-zo _ galanteryj;nym, 10 w ro­

Wsnomnlawszy o ,,maj<.ch" w okrł!!S!e ca- 285
. włókmaxzi'. zosta:m~ ude!korowanych zło- 11zarniach Lnu, 12 w prremyśle artykułów i tka­

ra,tu i· II niepodlegrośc! o-raz o obchodach te-1 tymi. uebrnrn:i 1 brąw~I Krzy~aml Zasług.I· l!l:im. technicznvch otrzym<\'o równielŻ odZiDa· 
· 0 4 4 Złote Krzyze Z1l.6ług1 otrzyma1ą: tow. NJ- 1 go święta w latach L45, 19 6 I 19 7 - tow. k d· B d kl (PZPB N 51 Al j W . czenia. 

St 'ń k' t · h ł ah . . o em ro z r , o zy ais aw1 s. 1 w nas ęJ>'llJącyc ~ owa omawia (PZPB w Ozorkowie) L n d GI .• ki _ Mniejs.1e !Jo~ci ooznaczeń przypadaj!\ M 
znaczeme tegorocznego 1 Maia: . . ' eo. ar a;pms J.n..::tvh1t Naukowo • Bada~zy Włókienlllictwa, 

- Dzień 1 Maj.a 1948 roku obchodzimy oośmiertme, Józef Masł~wieckl (Poilska We!- Cerutrn.lę Krajowych SuTO·wców Wlóklen.ni­
gzczególnie radośnie. Dzięki W15pólnej decyzji na), W!adysła~ Jaibłons.kl (Polska . Wełna). czych i Centralę Zao'!latrzenia. 
PPS i PPR klasa robotnicza I świat pracy Henrv~ Bogac~i (B.ydgogzcz) 1„ Manan Rut- Wśród nagrodzonych srebrnymi Krzyżami 
we/lodzi w nowy, historyczny etap/ kowski (PZP~mamkieg.o „Lenko ). Za.sługi majd'llj~ .się między innymi słynne 

Jak Polsilca długa i &zeroka, przebiega ze- Srebrnymi Krzyżami udekorowa.n.o 107 Mób w Łodzi rekord7istki: Korzeniowska l Pyzi.ako-
wołanie: Niech :tyje jedność klasy ronolni· a brą7A>wymi - 171. ·wa (które 06latnio przeszły n.a obsługę 12-tu 
czejf Niech tyje jedna, !jednoczona Partia - Największa !lość odmaczeń przy:pada n.a krosien), Lip!ńs.lca, Golyqowska i wiele innych 
awanaarda walczącej klasy robotnic"rej I prze- orzem ·~ł b..,wf'ln;anv (3 zło.te, 51 srPbmych I .(3 ponul~mvch w Łodzi nl'<Xi'1"1\rT!k pracy. 

-szo 
w uli kina „Bałtyk' 'odbyła s!ę uroC?.ysta I Halbel"!<tadt Roman i Pilawski Wład~lavr. - M. Kus.idłowi, P. Svr!11t.k.owwltl~u. z. x~1nco'W'i, 

Akademia 1-Majowa, urząd10na przez Cen-tra- Brazo•wym K•zvżem Za&ługi - ob. ob. Duda M. Chojnarki€j, J. Kubiakowi, J. Łuczkowi, K. 
lę Tekstylni\. Stefan, BM1vrkf Stefan, Smoleń1;ki Stanisław, Witkowskiemu I Wł. Wyn~owi. 

Referat okolicznościowy wvglosił ob. Jar1'- Turowiecki Adam ( Wąsowska Helena. • • • 
15ław Stroc"Zan, Dyrektor Naczelny Cl'>ntraJ.i Po części oficjalnej akademii na1St!\?ila boga W sali świetlicy PCH w Ło'17.d odbyła ~l41 
Telk.stylnej, Na61t~pn~e <Jdbyla s;ę uroczys.ta ta i urozmaica~ <'7ę~ć koncertowa. uroczysta Akademia PierwszO'fllajowa. Akade-
dekoracja przez Naczelnego Dyrektora J. Stro- * * * mię zagaił dyrektor Delegatury Łódz.kiej PCH 
czana srebmymi I brązowymi Krzyżami Zaslu- W PZPJG Nr I odbył.a się akademia 1-157.0· tow. Jan Rogow.skl, Po czym referaty wygłos.I-
gi azczególnie zasłużonych pracowników Cen- majowa. którą iaga!ł przewodruczący Komite- li: tow. J. Kwiat.kowsk.!, tow. T. Buchner i 
tr.ali Tekstylnej. Srebrnym Krzyżem Zasługi tu -lszoma jowego. naczelny dyrektor Inż. Ry- przewodmiczący miej'!cowego koł.a PPS tow. 
odznaczeni zostali: ob. ob. Buia.k Stanisław, szard Rejman, nastPJ>nie obs7emy referat wy- \Vład~ław Pilarski, poczym na11t;wiła część 
dyr. Dopierało Kazimierz, d.yr. Ramer Marian, gło5il tow. Kowalczyk z PPS. arlystyczna. 

WYRÓB i SPRZEDAŻ 
MANUFAKTURY 

Franciszek Mańka 
I SYNOWIE 

ŁÓDŹ, ul. SIHKIEWICZA 25 
2639-k 

"'---'"------...... -------------------

W czasie .akad.emH dyr. Rejman wr~ył I W przerwie urzącl'Zono 7Jbiórkę n.a buoowę 
nagrody, żetony ! dTI>lomy 9-ciu przodownl- Wspólnego Domu nowej P.airti! Robotni~j. 
kom pracy, a mianowicie: Br. Głów<:-zyńskiemu. która dała 7.403 zł. 1 • 

W maju • 
I czerwcu kurs dla bibliotekarzy w lodzi 

Państwowy Instytut Książki w maju 
czerwcu b. r. organizuje w Lodzi kurs dla 
bibliotekarzy bibliotek naukowych. 

Program kursu przewiduje podanie cało­
kształtu wiadomości bibllotekarskich w uję­
ciu praktycznym z uwzględnieniem wymagań 
przy państwowym egzaminie bibliotekRr~kim 
na stanowiska T ł TI katerorii i obejmie po­
nad 100 godzin wykładów i ćwiczeń. 
Wykłady odbywać się będą codziennie (z 

uwt:ględnieniem życzeń słuchaczy najprawdo­
podobniej w godzinach południowych) w lo­
l{alu Instytutu, przy ul. Narutowicza 59a, III 
piętro. 

Liczba słuchaczy ograniczona. Od uczestni­
ków wymagane jest wykształcenie conaj­
mniej w zakresie szkoły średniej. Plerwszeń. 

stwo mają osoby pracujące w bibliotekach. 
Uczestnictwo w kursie jest bezpłatne. · 

botniczej Polski zwycięsko przeciwstaw\• 
my się wsz,ystkim zakusom wojennym. 
Przeżywamy dziś chwilę historyczną dla 

klasy robotniczej. Swięcimy bowiem jej 
iedność. Jedność klasy rob0tniczej, to siła, 
która umożliwi Naro:łowi' Polskiemu no­
we osiągnięcia, osiągnięcia, które popro­
wadzą :.as do dobrobytu i sytości, 

Następnie zabrał głos sekretarz Komite­
tu łódzkiego PPR tow. Ignacy Loga-So­
wiński, który podniósł zasługi przodowni­
ków pracy, czołowych ludzi klasy robot­
niczej w odbudowie naszego kraju. Osiąg­
nięcia te, których wartość uznajll przyja­
ciele i wrogowie były możliwe jedynie 
dzięki temu, że klasa robotnicza w Polsce 
rJe działała w rozbiciu, że od .zwycl~twa 
do zwycięstwa kroczyliśmy w 1ednolitym 
froncie PPR i PPS. Dziś wiedzie nu ten 
jednolity front da jedności organicznej i 
to jest największe nrycięstwo kluy ro­
botniaej, triumf jedności. To wielka ra.­
dość dla wszystkich ludzi pracy. 

Nowa Zjednoczona Partia będ'&ł.e jedy· 
ną partią klasy robotniczei, będzie jej naj• 
lepszą awangardą 1 podwoi, potroi Jej 
siły. 

Budujemy teraz wspólny Dom dla przy­
szłej Zjednoczonej Partii. Drzwi tego do­
mu otwarte będą dla uczciwych ludzi a 
zatrzasną się nazawsze przed rozbijaczami 
ruchu robotniczego. PPR i PPS idlł do 
Zjednoczonei Partii z najlepszymi awymJ 
tradycjami z całym swym dorobkiem. któ­
ry jest własnością klasy robotniczej. Po 
omówieniu programu gospodarczego i po­
litycznego obozu Demokracii Ludowej w 
Polsce zakończył mówca swe przemówie­
nie okrzykami na czesć Zjednoczonej 
Partii Klasy Robot;ilczej, na eześć przodu· 
jących oddziałów Polskiej Klaay Robot· 
niczej i na cześć Socjalizmu. 

DOSKONAŁE 

Plll'A 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

NA TARGACH 
~POZNARSKICH 
I';' 



~~~~~!~: ~~!~~!~- Ponad 250 tysięcy chłopóW i robotników 
czego rozpoezął już intensywne przvgoto- wzięło udział w uroczystym S iE:Cie 1•1MaJowym 
wania do nowej kampanii cukrowniczej. na teren1·e wo1·ew6dztwa ld.dzk1·ego Prowadzona od dłuższego czasu, wspólnie U 
ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej, Przebieg Swięta Pierwsrom.ajoweg.o na te-
akcja kontraktowania buraków cukrowych renie wojew. łódzkiego był nieZJWykle impo· 
dała w wyniku zakontraktowanie plonu nujący. We Wl;ty'Stkich miastach powiatowych 

i wydzielonycll, a także i w gmbnach odbyły 
z 202 tys. hektarów. Cyfra ta odbiega jesz- się zebralria i pochody, w kitórycll wzięło 
cze od planowanej ilości, która powinna udział 250 tysięcy osób. Mimo, że w latach 
dać ponad 230 tys. ha, Jednak z uwagi na uib i egłych, a S'Z<:"Zególnie w roku zeszłym, ma· 
to, że wiosenne siewy nie są jeszcze za- nid"estacje pierwszomajowe były potężne i u· 
kończone, należy przypuszczać, że zakon- cz.es<tnkzyl w nkh m&!SO'Wo cały V iat pracy, 

to jednak w roku bieżącym liczba uczestmi­
traktowana iloś~ buraków zostanie jeszcze Je.ów pochodów b~a /eszcu większa, orga.nl· 
podwyższona. Lepszy przebieg obserwuje z.acja o wiele lepsza t przebieg o wiele bar· 
się na Ziemiach Odzyskanych, gdzie wy- - dziej Imponujący. 
konano już ok. 90 proc. planu kontrakto- We Wlizystkich miejSC()wościaoh manife· 
wania. srowano pod ha6łem _i-e.dm.ości klasy robotni· 

czej, jedneśct organicmej obu pa'l'tii robotni-

roku bieżącym wyróżniały się liczne delegil'­
cje wiejskie. Ghłopi mas{)WO brali udział w 
s'Wl.ęae, manifestując swą wolę wtrw.aJ.ania 
robotniao - c:h1opskiego sojuszu, utrwa.Jania 
&ojuszu całego świata pracy. 

Aż do póżnych godzi.n wieczornych do na­
szej redakcji naipływały meJdunki z terenu 
o pn:eb iegu uroczystości w województwie 
łódzkim. 

PABIANICE: 
W pochodzie udział wzi ęło 10 tysięcy osób. 

Wie<: 'Zaga1ł tow. Dąbrowski. Z ramieni.a PPS 
przemawi ał tow. Keller. Pierw.szy sekretan 
KW PPR, Mari t21l Minor, powitał gerde<:znie 
pnybyłych robotników, chłopów i pracu jącą 
inteligencję. Stwierdził, że zjednoczenie klasy 
roootniczej wzmocni jedność całego narodu 
pole.kiego. Naszym naczelnym zada.niem jes-t 
- budowa Polski Ludowej. 

ZDUŃSKA WOLA: 
D<> licmie zgromadzonych ml~uańców 

W ŁĘCZYCY: 
Wiec, na który przybyio około 5 t}tslęcy 

ludzi, zagaił wicesta.rosta Jo.n Pawlak. Z :-a· 
mienia KW PPR przemawiał t-ow. Rzeźnicki, 
WK PPS reprezentował tow. Krupa-Skibiński. 
Pochód, który trwał około dwóch godzin, 
okrążył miasto i rozwi1rzał 6ię na Placu Zam· 
k&wym, W pochodzie wyróżniały się bardzo 
liczne delegacje chłopskie z banderią konną 
na czele. Kilka tysięcy chłopów pl'%)"byfo 
z gmin Leśmierz, Tum, Tkaczew, Topola. 

W KOŃSKICH 
Udział w manifesta<:jach wzięło około 7 ty· 

sięcy ludzi. Wiec zagaił starosta t<YW. 0ss<1W· 
ski, a następnie przemawiali wicewojewoda 
tow. Kucner z ramienia KW PPR i tow. Glo· 
wacki z ramienia WK PPS i ob. Sadurski z SL. 
Delegacje wiejskie pnybyły z Rudy Male­
nieckiej, Chlewisk, Czerna, KowC!l'czowa, Swo·. 
11Zyc. Około 40 pięknie udekorowanych wozów 
drabiniastych brało udział w pocho'<iz.ie. 

Cukrownie rozpoczęły również przygo- czy<:h., jednośd, tóra utrwala i zacieśni a ~­
towania do nowej kampanii, wykonując jusz rob<>tnicz.o • chłopski. Na transparentach 
generalne remonty maszyn i urządzeń fa- widniały r6.wniet ha1Sła., wzywające do zwięk· 
brycznych. Nadchodzi\ już transporty wę- szenia produkcji w prrz.emyśle i rolmictW'ie, ha­
gla i surowców niezbędnych do prowadze- &la dals"Z-e.go rozmachu wsp&ł'.Zdwodnictwa pM· 
nia kampanii <!ukrowniczej. Kredyty in- cy. W pocilodach szły ku!kły-kaa-ykartury re­
westycyjne, przeznaczone na uruchomie- akcyjnych po<lityków pań.5tw imiperialistyo:· 

nych. WznoOCSzO(lo o.krzyki na cz.eść jedności kła· 
nie nowej cukrowni w Gryficach na Pomo- sy robotniczej, na cześć &elidamcści mi ędzy· mia6ta i okolicy przemawiali Socha-Domagał- OPOCZNO: 

ski i tow. Chleb06z. 
rzu Zachodnim, zostały uruchomione i bu- narodowego proletuiabu, illa cześć sojuszu 
dowa zakładów postępuje szybko naprzód państw słowiańskidi, na cz.eść je<ln-ośc:i mro­
tak iż do momentu rozpoczęcia kampanii d'Zieży oraz oknyki, potę,pi ające podżegaczy 
fabryka będ~ie już całkowicie przygoto- wojennych. 
wa.na. W o-bcllod-zle Swięt.a Pierwszomajowego w 

RA WA MAZOWIECKA: 
W manifesta<:jach brało ud'Ział około ~.OOO 

osób. Do Z€-brany<"h przemawiali tow. Nieśmia· 
lek i tow. Smólski. 

odzież manifestu·e 1 c eść n ości 
Onegdaj sala gimnazjum w Aleksan- 1948 roku uznajemy za słuszne w y5u­

drowie zapełniła się po brzegi młodzie- Pięcie postulatów naszych władz na­
żą zrzeszoną w organizacjach ZWM, czelnych w celu stworzenia jednej or· 
OM TUR \ „Wici". Przybyli również ganizacji. 

gi nasze dążą do jednego ce1u: :ło de­
mokracji Ludowej". 

Z kolei odbyła się część artystyczna 
zebrania, w ramach której wystąpi? 
chór gimnazjalny oraz uczniowie wyko 
nując szereg recytacji. Kol. Kubiaków­
na odegrała na skrzypcach „Czarda­
sza" Montiego przy akompaniamen­
cie sweg·o brata (akordeon). 

zaproszeni przedstawiciele partii nau­
czycielstwa z dyr. gimnazjum na cze­
le oraz przed5tawk.iel Zarządu Woje­
wódzkiego ZWM kot Bieńkowski. 

My, młodzież zrzeszona w organi­
zacjach młodzieżowych ZWM, OM 
TUR. i „Wici" uznajemy to za s!usz.ne, 
gdyż jesteśmy wszyscy Polakami i dro-Zebranie zagaił przewo&-iiczący OM 

TUR kol. Fryman, powołując na prze-
wodniczącego kol. Teorna Mikołaj- Zdunska lł'ola 
c:z:yka i ZWM oraz do prezydium 2 ko­
legów z ZWM, 2 z OM TUR, 2 z „Wici" 
i jednego z Czerwonego Harcerstwa. Uroc.zyste odsłonięcie sztandaru Kom. Miejskiego PPR 

Następnie wygłosrone zostały dwa Dnia 24 kwietnia odbyło si~ w Zduń-1 W imieniu KWPPR zebranych powi-
referaty. Kol. Szadkowska z ZWM mó- skiej Woll. uroczy~t7 ~dsłonięcie srtan- tał tow. Chrzanowski, który nawiązu­
wita na temat współpracy młodzieży daru Kom1tetu M1e3sk1ego PPR. jąc do walki klasy robotniczej z agres­
demokratycrnej całego świata ft kot Już przed godz. 10-tą. salę zap~niły ją międzynarodowego kapitału podkreś­
Michalak z OM TUR o jedności Irilo- tłum:Y towarzyszy b~atntch :part11 ro- lił wkład PPR i rolę jej jako przewod-
dzieży poisk!e'j. botmczych, członkow:e stronnictw de- niczki polskiej klasy robotniczej. Mów· 

W d 1 .. . :ł . r 1 kol mokratycznych, Związków Zawado- ca wskazał na znaczenie uroczystości 
. , ys <USJI WY'POWle zie 1 ~ ę - · wych i bezpartyjnych. Na podium wi- odsłonięcia sztandaru - jest to wasze 

Bienko~ski ((Z~M, .kol. Nowicka OM doczne były sztandary PPR, PPS, Związ i całej partii naszej święto mówił 
TUR) 1 kol. MikołaJ~zyk (ZIJ!.MJ, 00 ków Zawodowych, ZWM oraz OMTUR. tow. Chrzanowski - jest to dowód wa 
c~ym wszy~cy :ebra;11_. uchwalth rezcm- O godzinie 10,30 burmistrz miasta, szej żywotności i działania. Niech sztan-
C]ę następującej tresci. tow. Kozłowski powitał przybyłych dar ten, symbol walki I krwi robotni-

„My, młodzież miasta Aleksanir')Wa, przedstawicieli KW PPR, władz powia- czej, wiedzie was do walki o dobrobyt 
zebrana na wspólnym zebran ii1 ZWM, towych, partii politycznych, organizacji mas ludowych, o Polskę Ludową 
OM TUR, i „Wici" w dniu 24 kw:etnia młodzieżowych i społecznych. zakończył mówca. _ 
1111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111n11K1lłłl1111111H1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 \V imieniu władz powiatowych prze-

mówił: z ramienia partii tow. Jędrzej­
czak, z ramienia władz samorządowo­

Nowi przodownicy pracy w PZPB 
admin istracyjnych starosta sieradzki, 
tow. Walicki, w imieniu PRN tow. Ner­
kowski, PPS - tow. Wiśniewski, Zw. 
Zaw. tow. Kaczmarek, SD - ob. Rosi-
kiewkz. „~ 

Sąd Współzawodnictwa Pracy przy 
PZPB w Konstantynowie ustalił, iż w 
trwającym od 1 do 31. 3. br. IV etap;e 
współzawodnictwa w wyścigu indywi­
dualnym czwórek I miejsce zajęła Her­

man Dorota (142.9), II m. - Wencel 

Przygody 
Jasia 
Wi~ni i~tJ 

u11111111n1111111'U111111111111111111111111111 

Helena (137.7), III m. Rogalewicz Cecy- z kolei tow. Zającowa dokonała od-
lia (136). słonięcia sztandaru, wręczenia chorą-

W wyścigu zespołowym majstrow żemu i odczytania ak.tu erekcyjnego dó 
. . . . . konał sekretarz Komitetu Powiatowego 

tkackich zwyc1ęzcam1 ok~z~h się: We~~ PPR _ tow. Jędrzejczak. , 
cel Stefan (111,2) - I mieJsce, Hempm Hymnem „Międzynarodówki" zakoń-
ski Józef (103.8) - II miejsce. (ar) czona została podniosła uroczystość. 

D-026092 Nałowimy rób! Jest rybka! Złodziej! Teraz nie ukradnie! -

O~ło 3000 o56b wzięło udział w por..hodzie. 
Przemawiali ob. Bojara z SL i tow. tow. Paliń· 
ski J Kowalski oraz ob. Munikarski z ramie­
nia organi'Zacji młod'Zieżowych. 

W miejscowościach powiatu opoczyń.!;kie· 
go rów.nie-i bardzo licznie u.czestnkzono w po· 
<:bodzie. 

W Odrzywole brało udział w po.chodzie 
2500 osób, w Żarnowie - 3000, w Drze'Wi cy 
- 5000, w Prz-y5u<:hej - 1000 osób. 

SIERADZ: 

W powi€Cie sieradzkim mal!lifestacja wy· 
padła również illDJPonująco; brało w niej udział 
przeszło 3 tysiące osób. Wyróżniały się liczne 
delegacje chło_p6kie. 

RADOMSKO: 

Na manifesla('.ję pnybyło około 15 tyifęcy 
osób. Do zebranych przemawiali tow. tow. Do­
magała 1 Sta.rostecki. Pochód, w którym wzię· 
ły ~dział liczne delegacje młodzieży wiejskiej 
szkoł ro·ln1aych oraz pięknie udekorowane 
woz,, trwiał o'koło 2-ch godzin. 

GtOWNO: 

D<> pięciu t'Y'@ięc-y zebranych pn:ema'\l..f.ali 
towarzysze Wesołowski 1 Michalak. W po· 
chodzie wy:rMm.iały się pięknie udekorowane 
wo-zy Sam-0pomo.cy Chłopskiej, licznie przyby­
lycil deleogftcji chlopskich i młodzieży wiej­
skiej. 

TOMASZÓW: 
W pochodzie wz.i4ło udział około 17 tysię­

cy osób. Do zebranych przemawi<ał przedsta­
wiciel KW PPR, tow. Stalski l WK P·PS, tow. 
Lewiński oraz p<rzeds·ta'Widel Zw. Włókniarzy, 
low. KolCUJ, a s organizacji młodzieżowych ob . 
Wieczorkowski. W podiodzie wyróżniały 11ię 
samochody Fabryki Sztucznego Jedwabiu oraz 
delegacje chłopskie. O godz. 14-tej do Toma· 
szowa przybyli zawodnicy wyścigu Praga -
Warszawa, owacyjnie witani przez ludność. 

SRZEZINY: 

W manifestacji, która wypadła o wiele 
wspania.Jej niż w zes-złym roku, brało udzi ał 
około 3 tysięcy osób. Przemawiali tow. Bu­
kowski I tow. Pec. W pochodzie brały udział 
delegacje wiejskie. Uwagę zwracał piękme 
udekorowany wóz ,,Szwalni". 

STRYKÓW: 
W manifesta<:ji brało udział około 1500 os6h 

Przed odbudowującym się ratuszem do !ebra ­
nych przemawiał burmis·trz tow. Bogdański, 
oraz towarzys'Ze Bols 1 Gricuk oraz z ramienia 
SL ob. Gorzkiewia. 

WIELUf.I': 
~a'Ilifest~cje wypadły impooojąco . 'Nz.: ę_io 

w mch udział o.kolo 15 tysięcy osó!;. Przema· 
wiali tow.arzysze Morawski i Piekut. Przybyło 
wiele ty&ęcy chłopów z całej okolicy. 

PIOTRKÓW: 
W pochodzie brało udział około 16 tyisięcy 

osób, w tym 3 tysiące chłopów przybyłych 
z okolicy. 

ALEKSANDRÓW: 
W pochodzie brało udział około 5 tysięcy 

osó'b. Przemawiali tow. Rogowski z ramienia 
WK PPR, tow. Bożycki i tow. Czajkowski. 

* * * 
Przy pierwszych obliczenjacl:i okazuje s ie. 

ż.e w kilkudziesięcLu miastach i miasteczkaci1 
naszego wojewód.Zltwa - udział w mamfesta­
cja.cli 1-szomajowych W'Zięlo ponad 250 tysi ę ­
cy chłopó-:-V i robotników. Imponujący prz<? 
bieg SWlęta Pierwszomajowego świad('7.' 
o głęboktm zrozumieniu don:iosłości haseł, p ~r' 
jakimi w roku bieżącym manifestowano, fnl"ia d. 
czy o pogłębiającym llf-ł, n.ie-rozerwalnym sr· ­
fuszu robotniczo • chłopskim, o jedno§ci k in 
sy robotniczej - jedooścJ całego polskiego 
świata pracy. Zal. 

f\?iał ogłosze"n: '"oh-kowska 55, tel 1.11-50. Konto PKO VIl-1505. ZP.~1. Gt:ll:. R;:>W .• P r!\.Sla". Afimi:i i~traeja "'Uf! ~~muje „iinow tee;:'"'"'OŚeł 1a termł.nowy c.łrflf. ogłoaut. 
WydawM: WoJ r< i m.itef PPR \\ fodzi. Ko mi!ct Redakcyjny. Rei. i A<fm. Vfdź, Piotr ko-wska 86. relefom7: Redalrll)t Na•. 2lj-14. Sel.t'etarbt 254-21. Jtett.. ~~ 



szla u ar sza a-
I etap międzynarodowego wyścigu kolarskiego Warszawa 

• ,. . , . .. •·. . W Zawada.dl sa JU90Słowianami rzuca się I ka. Za chwilę d'Owiadujemy si' te to aclekł 
- Praea 

·J~\;,';·,l'.'Ji~br.; :-~- •'"'·'· .. , ,„A..._~1 'W' po906 któryś 1 Polaków. Je.d„ca w naszym Siemiński I zdobył około 350 metrów pnewa· 
· .• n . : ;•YJ!<f autobu.i• pa.ni Rzeźnicka. twie'fdzi, :te to jej gl. 100 kim. mijamy w a:asle 3 godziny i 10 

-'1:--"-' m~. gdy.i właśnie przeje.Mia przei swe il'O· minut. Przed Tomaszowem wysiada Felql 
dzillll.e 1trony. Co do tl!90 nie mamy Jednak (CSR) i Ciohodam (Riumunia). Tomauów mi· 
~wnoki. Za Zdwadami 7.dC'Zyna pokropywać jamy o godzinie 13.55 I tu wita nlll'! orkiestra. 
deos7;(1 Węgrzy zakładaj11 pelerynki, ale wkrót Na punkde żywnościowym nikt 111ie za•tr:zymu­
ce muszii je zdjitć, gdyż uciekamy spod chmu· je się na dłużej. Każdy 'Z zawodlllików dl'wyita 
ry i deM.Cz przestaje padać. Wyścig rovrabia- torbę n iemal w biegu, jedynie Jesic (Jugo­
j4 snów Jugosłowianie, a,le Polacy trzymajit sławia) zatrzymuje się dłwżej (zawrócił 111awet 
im •i• na ik.óJku. Przed Raw11 Węgrzy docllo· z drogi) nie wiadomo 1 jakiego powodu. 

Zwyclęzca plerwuego etapu Warszawa 
i6dt VESELY (CSR.) 

(Clqg dalszy ze str. 1-e/) 
wyskoczył do przodu Vesely, cała jednak gru­
pa 64 zawodników ciągnie zaraz za nim. Ve­
sely nie prowadzi jednak długo. Na Okęciu 
przed kolarzami zapada szlaban 1 wszyscy 
muszą się zatrzymać, aby przepuścić długi, 

towarowy pociąg. Wyciągamy lornetki, aby 
przekonać się, czy nie udało się komuś uciec. 
Ale nie. Dostrzegamy bowiem blało-curwo­
ną chorągiewkę pilota. Po bokach szosy mi­
jamy gęste szpalery publicznoAcL Dzieci, a 
jest ich wiele, radośnie tegnają kolarzy cho­
rągiewkami państw biorących udział w wy-
'cigu. 

1 

d~ do a:oł'Owej grupy be-z &pe<:jalneg'O wy-sił 
ku. ZJełldżamy w dół z dość stromej pochy· ~t :tywnośctowr lla'l'obił jednak trochę 
łoścl w oeadue Babsk. Jad„cy w konkurencji me.nithku. R~uypal1 11111 i pogubi.li Wf!J(Jrzy, pro 
indywidu.a.lnej Piegat musi zmienić gumę, w "'.adzący za~ do tej pory wyścig Ju~osłowia­
chwi1ę później los jego dzielą Czech Scasny mn, Cze<:h l Polak dal.I 6 i ę wyiprzedZ1ć Moty· 
i Ju9osłowianin Varga. ce (Polska) i Kovacov1 (Wę.gry). Prowadzenie 

• po nich objął Rzeź-nicki. Na 14 kilometrze 
M1Jamy Raw11 !Przed Piotrkowem wyścig prowadził już Sca-

W wyk!gu nic p'OZa tym nie dzieje się cie­
kawego. Tempo chwHowo l(padfo, jakiś Czech 
próbuje je6ZCU ucieczki, 11.le mu 11!ę to nie 
udajil. Po dwóch godz.lnach I 20 minUJtach mi· 
ja.my Ra.wę. Wita. nas tu oillbrzymi trarn11pairent 
z napisem: "Sw1111t pracy powiłltu rawsko - ma 
zowiec:kiego wita w dniu eweg'O święta ucze· 
stników wyścigu Warsz.a.wa. - Praga". Po· 
rziidek panuje tu wspaniały. Pu'bli=o~ć od· 
grodrona jest od jezdni linami, p<x1tenmki 
trzyma &tra:! ogniowa a. za m06tem Jak prawie 
wszędzie spotyiklLjlt naa długie 11zereqi dzia·t· 
wy. 

Fatalny odcinek 
Tuf za Rawą z drużyny Bułgarów odipada 

rosły I pięknie z,budowany Svietkov. Jedzie on 
bez przerzutki i na każdym W7iniesieniu pozo­
staje w tyle. Zaczyna się teraz fatalny odci· 
nek drogi, który się ciągnie na przestrzeni 
14 kim. Pomimo licznych dziur w asfalcie 11ie 
ma jakoś gum, jedynie Cociman (Rumm,ia) 
zrywa łańcuch. Na 84 kim. na przedzie jadą 
dwaj Bułgarzy i jeden Jugosłowianin o jakieś 

100 metrów od czołówki , któr1t dochodził de· 
fekciarze z wyjqbkiem Piega.ta i Rumuna Co· 
dmana. 

SlemlAskl ocieka 

6ny (Czechosłowacja) przed Pavliclem (Jugo· 
słnwia) i Daskołavem (Bułgaria). Pierws.zym % 

Poiaków jest Kudert, dalej Pietraszewski i Na 
pierała. Na trasie zosta j~ % powodu gum 
fe.igl (CSR), I Vevertka (CSR). ale ten osta.tni 
szybko dochudzl. 

W Piotrkowie wykiig prowadń Napierała, 
na ulicy miasta zderza j~ sita Bański :r. Dae· 
ko!Qvem. „wysiada" również Węgier Si'l'O• I 
Rumun Grigorl, któremu nywa eię łańcuch . 

Pierws1a ,,rozr6bka" 
u Piotrkowem (i tu por~dek panował b. 

dobry) 11astępuje tak rwa.na „rozróbka" i to na 
całegu . ZaTaz za Piotrkowem mijamy pochy· 
!onego nad rowerem Pie1ra5zewsJciego (de· 
fekt), ale na gzaęście szybko go znów do· 
strzegamy w czołówce. Z Polaków brak tylko 
Piegata i Bańskiego. Wojcieszek wkrótce je­
dnak wpada na piach I przewraca się skręca· 
jąc kierownicę. Do Łodzi pozostało nam tylko 
33 kim. Wojcieszek doszedł już wyścig. Chłop 
cy nasi jadą na przodzie wachlarzykiem. loru­
szyn mijaj4 razem Polacy, Jugosłowianie i 
Czesi, ale wkrótce Rzeźnicki posiadaj!lCY do· 
skonałit końcówkę musi po:z011tać w tyle :z po 
wodu defektu trybika. 

Pietraszewski Jeszcze prowadzi 
Zo Oumlew.lcami odrywa się iod !JTU(PY Za. Poddębln'l prowad.z1 jeszcze Pie1raszeiw-

zawodników biało - czerwoma koszulka. Pola· ski, jedzie świeży, jakby dopiero oo -!ad! 

Na .,.ecie 

L. Pietraszewski nie prz~/mu/e 1fę :d>ylnik>, 
że li-tym m!e/scem musiał podzlelM 1ię aż • 19 
kolegaml. Od Vesely dz!eU go tylko„. l ae­
kunda, a przed p. LucjCIJ11em }Mt /eazcze lcllka• 
set kNometrów. 

na rower. Od Rzgowa 11zoea zeczyna roll: .tę 

kibicami łódzkimi. Pełno •p.'1tykamy all't i mo­
tocykli ,ale tym ruem W1WY9'tk.o •toi po bo­
kach i nie utrudnia jazdy u.wodnikom. 
Publlc=Qści coraz więc~. Gfll'Ł• jej npalery 

wycliwa.Jll się w kil'Ometry. Z daleka da.1n• 
gamy kominy Łodzi. Jest god%lna 1&.05. 

(Zakończenie I-go e1apu Waruawa. - ł.6dt 
na pierwszej stronie). 

Na końcu jadą Węgrzy. Ich clemno-w~nio­
we kosrulkl mamy 11.iemal tut prted 1obą. 
Jadą-w jednej grupie, spokojnie 1 równo ja­
kieś 100-150 metrów za całą grupą. Za chwi­
lę jednak zawodnicy gin" nam i oczu. Mo­
tocykliści, którzy SI\ prawdziWI\ p!agą we 
wszystkich wyścigach 1zosowych i auta 
odcinają nas od nich. Po wielu próbach udaje 
się wreszcie naszemu kierowcy znów wy­
skoczyć przed innych. 

Przed „GłoSem obotn i czym" 
Im blitej byliśmy Łodzi tym więkny ogar 

nial mnie niepokój. Wiedziałem, że Łód~ mo­
te najbardziej entuzjastycznie bi:dzie witała 
wyclg Warszawa - Praga, gdy:t większość ło­
dzian jedzie wła~nie w tym wyścigu. Gdy 
zdaleka ujrzeliśmy c1..arne szpalery widzów 
wzdłuż ulicy Rzgowskiej pootwieraliśmy 

drzwi 1 okna 1 obwieszczaliśmy radośnie, te 
wyścig prowadzi Pietraszewski 1 te wszyscy 
Polacy jadą w czołówce. Było przeciet już 
tak blisko Łodzi. 

niu poznajemy, te doj eżdżamy do ulicy Da-i szpalery widzów zafalowały, wystl\piły z bne 
szyńskiego. Za chwilę dostrzegamy biały tran gów chodników. 
sparent z napisem „Głos Robotniczy'' - Meta Zdaleka dostrzegamy czerwon, koszulkti, 
i Start do II etapu Łódt - Wrocław". Jesteś- która nas peszy. Pietraszewski jechał prze­
my więc na miejscu. clet w biało-czerwonej. Za chwilę białą tał­

Milamy .lladarzyn 
Mijamy Nadarzy?\. I tu wita nas radO!!na, 

roze~mlana dzieciarnia. Odczytujemy napis 
na transparencie: „Niech tyje przyjafń pol­
sko-czechosłowacka". Pogoda utrzymuje się 

pochmurna, dla zawodników idealna. Pierw­
szy ofiarą defektu (guma) pada niedaleko za 
Nadarzynem Czech Puklicky. Na 10 kilome­
trze na zakręc ie do!>trzegamy na czele wyści­
gu czerwoną koszulkę któregoś z Czechów. 
N ies tety, numeru nie możemy złapać. Tuż za 
nim Jedzie !któryś z Jugosłowian. Orientuje· 
my s i ę tylko po barwach. W czerwonych ko· 
n u lk ach jadą Czesi, w n:ebieskich Jugosło­
w ianie, w n iebieskich z dwubarwnym pasem 
cze rwo no - żóttym Rumunii, w kawowych Buł­
garzy i b i ało-czerwonych Polacy. 

I tu znó ta ą n:.ts df cci 
Sie strzeń. I znów dzieci. Vlidać, ż e ko ledzy 

:z.za gran icy są wz ruszeni. Mach am y im ze swe 
go ,,szosonu" rękam i i posyłamy calusy. 
Zbli ża si ę godzina or! chwili w yruszenia 

:re startu. Mijamy akura t 36 kim. Na czele w y­
ścigu znajdują e i~ Jugosłowianie i Czes i. Pola 
c y jadą tuż za nimi zwartą grupą. Węgrzy po· 
zostają teraz n :eco w ty le. Przed Ms1..czo no· 
w em od różnob a rwnej qru.py odrywa s i ę nie­
b ieska kosz·ulka J ugosłowian ina, al e próba u· 
cieczki jrsl s z.ybko zlik widowa na . Prowadzi le 
iraz Czech . Po k ilku k ilo me trac h następuje 

k raksa. Czech Boq dan zde r1a s ię z Bułgarem 
N koto rem, a le Czech szybko dochorlzi. Do· 
chodzi również wyśc ig jadący w to warzystwie 
Węgrów Czei:h Puk l icky. 

Jugosłowian e na czele 

NA ULICY PIOTRKOWSKIEJ 
Wpadamy w ulicę Piotrkowską. 

Jak okiem sięgnąć morze głów. Ale jezd­
nia je!lt wolna. To nas nieco pokrzepia na 
duchu. Czerwony nasz wóz szybko podąża 
na metę. Piotrkowska jest tak przeludniona, 
że nie orientujemy się nawet jakie mijamy 
przecznice. Tłum na chodnikach, w oknach 
na balkonach, a nawet na słupach od prze­
wodów elektrycznych. Po lekkim wzniesie-

1. Ve.sely (CSR) czas 5,51.28 
2. Solman (Jugosławia) 
3. Prosinek (Jugosławia) 
4. C ibula (CSR) 
5. Kudert (Polska) 
6. - 19 zawodników 

Bat (Jugosławia) 
Bogdan (Czechosłowacja) 
Czapek (Cze<"hosłowacja) 
Kikomban (Rumunia) 
Grze lak [Polska) 
Kiss (Węgry) 

" „ 
" „ 
5,51 ,29 

Komanda !Czechosłowacja) 
Kawacz [Węgry) 

Loos (Czechosłowacja) 
Medz (Węgry) 
No tas (Węgry) 

Olszewski (Polska) 
P i etrnsz"?~ki (Polska) 

CIĘŻKA PRACA MILIC.R 
Ził chwilę wszyscy wyskakujemy z wozu 

I informujemy najbliższych widzów: „Pietra­
szewski prowadzi - Polacy jadą wszyscy ra­
zem" Zdenerwowanie udziela się wszystkim. 
Tłum zaczyna falować, miejc;cami wylewa się 
na jezdnię, milicja z trudem może utrzymać 
porządek Chłopcy pocą się, wytężają jednak 
ostatnie niemal siły, aby utrzymać względny 
porządek do końca. Na trybunie honorowej 
przed gmachem redakcji „Głosu Robotnicze­
go" dostrzegamy cały Komitet Honorowy przy 
jęcia zawodników. 

JADĄ 

O godzinie 16,15 rozległ się sygnał: „ja­
dą!" Wśród tłumu przeszedł prąd. Czarne 

Ridky (Czechosłowacj-a) 
St ram (Jugosławia ) 

Va rga (Jugosławi a) 

Veverka (Czechosłowacj a) 

W yderkiewicz (Po lska) 
25. Stola rczyk (Poli;ka) czas 5 . .51 ,40 
26. Czyż (Polska) 5 .52,02 
27. Szandru (Rumunia) 5.52 ,04 
28. Napierała (Polska) 5,52 ,06 
Ogóln ie s tartowało 64-ch zawodników. 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
I. CSR I i Jugosław ia 1 
3. Polska Il 
4. Polska I 
5. Węgry II 
6. Węgry I 
7. Czechos lo:wacja Il 
8. Rumun ia 
9. Bułgari a 

czas 17.34,25 
17 34.59 
17,35 04 
17.35 27 
11 .:mm 
17 41 .57 
17.56 .23 
18 07 10 

Poredcki (Jugosław·a) 
zwycięża w I etapie wyśc·gu Praga-Warszawa 

P i ęć k ilometrów przed Mszczonowem wy­
ścig prowadzą dwa j Jugosłowianie, pod górą 
u..-: ;ekin ie rzy zwi ększa ją odległość dzielącą ich 
od pozos tałych do pokaźnych do ść rozmiarów. 
W tym właśni e momencie drogę za jeżdża nam 
au to „Czytelnika" i zasian ia nam kompletnie 
pole widzenia . Kolegę jugoslowiańskiego ogar 
111 ia rozpacz, me może śledzić próby ucieczki 
6wych rodaków. PRAGA. - W dniu I maja odbyl się start' 3:25:57 ,2 3\ Pantarescu (Rum.) 3:25 :57 ,4, 4) Ja· 

M ij amy Mszczonów oddalony od Warszawy wyścigu Praga - Warszawa. Do zawodników vorzik [Czech.) 3:25:58, 5) Ch c omban (Rum.) 
o 62 kim. JedziPmy I godzinę I 25 mmut pr7emów i ł ambasador R1e<:1.ypospolitej Pol· 1:26 :30, 6) Kapiak (Polska) 3:26 :30,2. 

\V samym prawie mieście Rumun Chicom· I sk iej Olszewski, prezydent m. Prngi Vacek, O· z Polaków Nowaczek był 16_ty, Wiśniew· 
ban łap ie gumę. I tu wita ją nas tłum~. Całe 1 ra~ prezes C~echosłowac_kiego Związ~u Kola;: ski 17. tv, Wyględa 19.ty, Grynkiewicz 20.ty, 
ni emal miasteczko wyległo na trasę !,. wita nas 1 sk1ego Johamk . Zawodnicy wyruszyli w dosr <;ały il zy 
i orkies trą. Za Mszczonowem Juqosłowianie ostrym tempie. Na 10 kim. miał miejsce wy· ga -s ' 
powiększa j ą o d!Pgłość blisko do '200 metrów I oadek . Spośród poszkodowany<h poważnych Dniżvnowo: 1) Jugo~lawi a 1O:18·28 4. 2) Ru· 
Nas wszystk ich intrygu j ą iedna•k Węgrzy . Jadą I krrntu7ii do 21na.Ji Leśk i ~wicz . Wrzesińskl , Sa- l 11unia 10:20 :08.4. 3) CSR Il - 10:25 :18,2, 4) 
jak na spacer. Spokojnie i wciąż zamykają ły9a i Ła7aT<zvk Wvn ik! i11drlł i n11a.Jne: CSR I - 10:25 :50:2, 5) Polska I - 10:22:15,6, 
wyścig. ll Poredcki (J~.l 3:25:5?. 21 Zorlc (Ju9.l 6) Bułgaria, 7) Pol6ka 11. 

mę mety przecina przednie koło Czecha Ve­
~ely , za nim mignęła nam się niebieska wo­
szulka jakiegoś Jugosłowianina, później znów 
czerwona Czecha i znów nieb!eskL 

GRZELAK PIERWSZY Z ŁODZIAN 

Gdzie są Polacy. Ale oto wpada na metę 
zawodnik o białoczerwonych barwach, a za 
nim drugi. Czy są to jednak l,odzianie? 
Okazało się że pierwszym z Polaków był 

Kudert z Warszawy, drugim zaś zeszłoroczny 
zwyc\ęzca wyścigu dookoła Polski łodzianin 
Grzelak. 

Długo czekaliśmy jeszcze na ostatniego za­
wodnika Redakcja nasza była okupowana 
przez kilka godzin przez sportowców czeka­
jących na ustalenie oc;tatecznej klasyfikacji p'O 

p i0 rwc;zvm etapie. Trzy wielkie nagrody Ło­
dzi zdobyli: Vesely (CSR)„ - 5 lampowy od­
biornik radiowy prez. s,awińskiego, oraz pu­
char kryształowy - Centrali Zbytu Porcelany 
Fajansu I Wyrobów Szklanych, Grzelak -
puchar „Głosu RobotniczPgo''. 

Zd. Królewski 

Co m6wi Nap i 2rala 
Z wyn ików pierwszego etapu jestem za­

dowolony. Vesely (Czechosłowacja) jako in­
rlywidualista jest pierwszorzędny, nic też d! i· 
wnego , że wpadł pierwszy na metę. ZespG,l 
polski należycie przygotowany - wypadł " 
pierwszym etapie lepi ej, niż się spodziewałem. 

Początkowo drużyna polska n ie słuchała mo­
ich rad jako kapitana zespołu, dopiero na 60 
kim. przed metą zastosowała taką taktykę, ja 
ką poleciłem „. Mnie już na indywidualnych 
s11k•esnch nie zależy. Marzeniem moim jest, 
aby zespół polski uzyskał jak najzas?.czytnlej· 
sze miejsce. Zawodnicy zgnipowani jechali o· 
strożnie w tyle, do'Piero w Piobrkowie kilku in 
dywidualistów wyrwało się do przodu. 

Polacy muszą pamiętać, że tylko 1es.połowo 
mogą uzvskać lepsze lokaty. Na ogół wypadli 
dobrze. Podkreślić muszę, że Wydarkiewicz, 
Olszewski I Stolarczvk byli naj:po<Słuszniejsl. 
Grzela·k natomiast I Czyż nie pomaqali zbytnio 
swym kolegom, licząc na Indywidualne wy· 
czyny. W tvm wypadku należv się wyzbyć 
wszelk ieqo rod7aiu 'lmh',viPk.„ Również jaz­
da z tyłu :prze:z większa część trasy jest te.i 
:i.ie.OO<trzebna. 


